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Jak podsumowałby Pan 30 lat 
działalności �rmy Pro�x?
Jesteśmy dużą międzynarodową organizacją, posia-
dająca 5 marek własnych, 11 spółek w grupie, centra 
logistyczne oraz magazyn w Kijowie. Zatrudniamy 550 
pracowników i działamy na ponad 20 rynkach Europy 
Środkowo-Wschodniej. Nasz katalog liczy ponad 800 
stron i prezentuje dziesiątki tysięcy produktów. To 
sporo – wziąwszy pod uwagę skromne początki. Do 
osiągnięć �rmy w dużym stopniu przyczynili się klien-
ci, którzy obdarzyli nas dużym zaufaniem. Z wieloma z 
nich współpracujemy od początku naszej działalności, 
czyli od przeszło 30 lat.

Czy obecny Pro�x jest wynikiem realizacji 
pierwotnego pomysłu na jego działalność?
Niewątpliwie tak! Miejsce, w którym dzisiaj jesteśmy, 
wynika z konsekwentnej, a przy tym elastycznej reali-
zacji pierwotnych założeń. W 1993 r. czterech naszych 
pierwszych udziałowców założycieli postanowiło w 

nowej Polsce zmaterializować swoje doświadczenia 
zebrane na zachodnich rynkach narzędziowych. Mie-
li pomysł, mieli marzenia – założyli więc �rmę Pro�x, 
by je realizować. Dostrzegli szybko niszę na rynku 
wynikającą z dużej różnicy cen i jakości między profe-
sjonalnymi narzędziami renomowanych �rm zachod-
nich a tymi importowanymi z Dalekiego Wschodu. 
Postanowili więc pójść drogą środka i wprowadzili 
własną markę PROLINE i pod jej nazwą zaoferowali 
bardzo dobrej jakości narzędzia ręczne. Były one jed-
nocześnie co najmniej dwa razy tańsze od produktów 
zachodnich. Efekt nowości dawał w tamtych czasach 
pewną przewagę, ale też wymagał przekonywania 
klientów, że zakup narzędzi Proline jest opłacalny. To 
wielka praca polegająca na budowaniu zaufania do 
samej �rmy i marki, przekonania o jej wysokiej jako-
ści. Z czasem to zaufanie rosło i oparty na nim biznes 
rozwijał się. W tym czasie kierował nami Lech Pyrżak, 
założyciel, pomysłodawca �rmy i wieloletni jej prezes. 
Swoje doświadczenie zawodowe Lech Pyrżak zdoby-

wał w latach 80. XX w., pracując w dystrybucji polskich 
narzędzi i obrabiarek w krajach zachodnich. To dla nas 
i, jak sądzę, dla całego rynku narzędziowego w Polsce 
bardzo ważna postać. Na stanowisku prezesa �rmy 
w 2010 r. Lecha Pyrżaka zastąpił Krzysztof Sobieraj – 
współzałożyciel �rmy Pro�x, mający doświadczenie 
biznesowe zdobyte na rynku brytyjskim. Kierował 
naszymi działaniami do momentu przejścia na eme-
ryturę w 2019 r. Miałem w tym czasie przyjemność z 
nim współpracować w zarządzie.

Które z Waszych działań biznesowych, Pańskim 
zdaniem, szczególnie zdynamizowały rozwój 
�rmy przez minione 30 lat?
Niewątpliwie kamieniami milowymi były nasze mar-
ki własne, począwszy od wspomnianej już PROLINE 
przeznaczonej dla profesjonalistów, wprowadzonej 
na rynek w 1997 r. By wyraźnie oddzielić tańsze na-
rzędzia przeznaczone na rynek DIY, do hobbystycz-
nego użytku, stworzyliśmy markę Mega – Dobry 
Wybór. Później wprowadziliśmy elektronarzędzia 
pod markami Tryton dla profesjonalistów i wyma-
gających majsterkowiczów oraz Vulcan Concept dla 
hobbystów. Hitem rynkowym, który wyznaczył kie-
runek rozwoju rynku narzędziowego i zdynamizował 
rozwój �rmy Pro�x, była i jest nasza najmłodsza mar-
ka Lahti Pro, która powstała w 2011 r.
Jej logo widnieje na odzieży roboczej i artykułach 
BHP. Jako jedni z pierwszych hurtowych dystrybu-

Spółka Pro�x obchodzi właśnie 30-lecie swojej działalności. W tym czasie  

znacząco wpłynęła na kształt polskiego rynku narzędziowego i pozostaje  

od wielu lat jednym z jego głównych graczy. O osiągnięciach �rmy rozmawiamy 

z Mirosławem Cicheckim, Prezesem Zarządu Pro�x i Grupy Pro�x.

30 lat firmy Profix

Konsekwencja i nowa  t

nasze rozmowy

Nasz rozmówca, Mirosław Cichecki – prezes �rmy Pro�x (po prawej), w 2022 r. przyjmuje w jej imieniu tytuł Best Managed Company Poland od globalnego audytora Deloitte’a
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torów narzędzi w Polsce odkryliśmy, że odzież ro-
boczą i BHP można z powodzeniem sprzedawać w 
sklepach narzędziowych i że jest ona doskonałym 
dopełnieniem technicznego asortymentu. Otwo-
rzyliśmy tym samym drzwi, dla wielu konkurencyj-
nych �rm. Wprowadzeniem na rynek marki Lahti Pro 
zajmował się zespół wdrożeniowy, którego ważną 
częścią byli projektanci odzieży roboczej. Ruszyliśmy 
z szeroką gamą produktową, która miała wszystkie 
konieczne certy�katy bezpieczeństwa, a także wy-
różniała się wysoką jakością wykonania. Nasza odzież 
robocza zaoferowała jednak znacznie więcej – mam 
na myśli nowoczesny design, którym wtedy Lahti Pro 
wyróżniało się na tle siermiężnych ubrań roboczych 
wziętych jakby z poprzedniej epoki. Lahti Pro nie 
tylko poszerzyło asortyment branży narzędziowej, 
ale także zmieniło przygnębiający wygląd polskich 
fachowców, dokonując ich transformacji wizualnej 
w estetycznie prezentujących się profesjonalistów – 
bez kompleksów wobec zachodnich kolegów. Pro�x 
do rodzimych zakładów pracy, warsztatów i na pla-
ce budowy wprowadził koloryt, nowoczesne kroje 
i design. Moim zdaniem koncepcja marki Lahti Pro 
sprawdziła się nie w 100, a w 200%! Dzisiaj asorty-
ment BHP stanowi jedną z naszych podstawowych 
aktywności i, co ważne, z Lahti Pro identy�kują się 
polscy profesjonaliści, którzy chętnie noszą nasze 
ubrania i używają produktów ochrony osobistej.

Z technicznego punktu widzenia – które z inwe-
stycji umożliwiły rozwój marek własnych Pro�x  
i ich dystrybucję?
Moim zdaniem inwestycje w logistykę – jest ona 
niewątpliwie szóstym kamieniem milowym nasze-
go rozwoju. Wprawdzie zaczynaliśmy od małego 
magazynku w Markach pod Warszawą, lecz szybko 
przenieśliśmy się do stolicy na ul. Marywilską. Tam 
do dyspozycji mieliśmy obszerną halę magazyno-

wą, a potem 2-piętrowy budynek. W 2007 r. prze-
prowadziliśmy się do obecnej siedziby w Łomnej 
Las, znajdującej się w doskonałej lokalizacji logi-
stycznej przy drodze E7 prowadzącej z Gdańska do 
Warszawy. Obecnie dysponujemy tu 20 tys. m kw. 
powierzchni magazynowej i 3 tys. biurowej. Drugie 
centrum logistyczne mamy w Oradei przy granicy 
węgiersko-rumuńskiej. Obsługuje ono nasze spółki 
w Rumunii i na Węgrzech. Trzecie z naszych cen-
trów znajduje się w okolicach Lubliany w Słowenii. 
Korzystają z niego nasi bałkańscy dystrybutorzy. 
Mamy też magazyn w Kijowie, który umożliwia nam 
utrzymanie obecności na Ukrainie. Liczymy, że to-
cząca się wojna w niedługim czasie się skończy i 
będziemy z sukcesami kontynuować działalność na 
kierunku wschodnim.

Do jakich klientów tra�ają Wasze produkty?
Ponieważ koncentrujemy się głównie na kliencie 
profesjonalnym, są one w przeważającej części dys-
trybuowane w sklepach specjalistycznych. Sprzedają 
je także detaliczne sieci DIY, gdyż nasze marki roz-
poznawalne są w Polsce i cenione przez użytkowni-
ków: profesjonalistów oraz majsterkowiczów. W kraju 
mamy kilka tysięcy klientów instytucjonalnych (B2B), 
a z wieloma z nich współpracujemy od co najmniej 
20 lat. Wśród tego grona tra�ają się nawet �rmy, któ-
re są naszymi dystrybutorami od lat 30! To za ich po-
średnictwem tra�amy ostatecznie z naszą ofertą do 
tysięcy domów, warsztatów i serwisów.
Jak już wspomniałem, dostarczamy produkty nie 
tylko rodzimym dystrybutorom, ale jesteśmy także 
obecni na ponad 20 rynkach europejskich. 

wa  torstwo w działaniu

nasze rozmowy
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Grupa Pro�x obejmuje 11 spółek własnych, z czego 
większość za granicą: w Ukrainie, Rumunii, Słowenii, 
Chorwacji, Bośni i Hercegowinie oraz na Węgrzech. 
Obecnie rynki eksportowe są dla nas nie mniej waż-
ne niż rodzimy. Np. w Rumunii, w której działamy od 
kilkunastu lat, zajmujemy czołową pozycję rynkową. 
Ponieważ nie we wszystkich krajach operują nasze 
własne spółki, wspieramy tam też lokalnych dystrybu-
torów hurtowych.

Kluczową sprawą dla rynkowego sukcesu okazu-
je się często osiągnięcie powtarzalnej wysokiej 
jakości dystrybuowanych produktów. Jak Pro�x 
rozwiązał tę kwestię?
Od momentu wprowadzenia na rynek marki PROLINE 
dbałość o jej wysoką jakość stała się jednym z naszych 
podstawowych priorytetów. Kontrolę jakości prowa-
dzą inżynierowie w laboratorium, które mieści się w 
siedzibie Pro�x. Oceniają to, co deklarują wcześniejsze 
badania w fabrykach wytwarzających nasze produkty. 
Towarzyszymy im więc od momentu powstania do 
chwili zakupu przez klientów. Ale na tym nie koniec, 

gdyż produkty, które tra�ły do centrum logistyczne-
go już po testach fabrycznych, są wyrywkowo spraw-
dzane ponownie w naszym własnym laboratorium. 
Jeśli stwierdzimy jakieś wady, testujemy obowiązkowo 
wszystkie wyroby z danej partii. Dzięki temu możemy 
zagwarantować, że klient kupuje u nas wysoką jakość, 
co w wypadku narzędzi i sprzętu technicznego, np. 
podnośników samochodowych, oznacza, że są one w 
pełni bezpieczne w pracy. Dla nas jakość i bezpieczeń-
stwo pracy są priorytetem numerem jeden. Prowadzi-
my również serwis własnych elektronarzędzi i urządzeń 
technicznych. Dysponujemy odpowiednim zapasem 
części, aby zapewnić im ciągłość działania na przestrze-
ni wielu lat. Zgodnie z najnowszymi regulacjami unij-
nymi włączamy się tym samym w trend maksymalnej 
naprawialności oferowanych urządzeń.

Jak ocenia Pan stopień Waszego oddziaływania 
na kształt rynku narzędziowego w Polsce?
Moim zdaniem wpływ ten jest na pewno znaczący. 
Jesteśmy niekwestionowanym prekursorem marek 
własnych w polskiej branży narzędziowej, a także 

rozwoju jej nowoczesnego zaplecza logistycznego. 
Nasza marka Lahti Pro dokonała swoistej rewolucji na 
tym rynku, zwiększając znacznie jego potencjał asor-
tymentowy i wolumen obrotów. Dlatego mamy wielu 
naśladowców. Naturalną konsekwencją tych dzia-
łań było zaoferowanie regałów w estetyce naszych 
marek i budowanie z nich wydzielonej ekspozycji o 
wyrazistym wyglądzie, a także realizacja koncepcji 
shop-in-shop (sklepu w sklepie). Ukoronowaniem pro-
fesjonalnej koncepcji marek własnych i ich ekspozycji 
były sklepy patronackie. Ich idea mocno wpłynęła 
na styl działania innych �rm i była przez nie chętnie 
kopiowana. Prekursorski okazał się też nasz program 
Voyager, który prowadzimy od prawie 30 lat. Dzię-
ki niemu podczas atrakcyjnych podróży po świecie 
mogliśmy lepiej poznać naszych dystrybutorów, a oni 
nas. Szerokim echem w branży odbiła się też promo-
cja z okazji 20-lecia marki Proline, w której pro�tem dla 
najlepszych dystrybutorów były salonowe auta BMW!
Jako jedni z pierwszych wdrożyliśmy też internetową 
platformę B2B, która znacząco wspiera współpracę z 
klientami hurtowymi. Niedawno w jednym z jej mo-

nasze rozmowy
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dułów wdrożyliśmy zupełnie unikatową nowatorską 
procedurę reklamacji produktów. Wyeliminowała ona 
papierowe dokumenty z procesu reklamacyjnego i 
znacznie zredukowała czas całej procedury. Jest ona 
oparta na zdjęciach bądź wideo reklamowanego pro-
duktu, które wraz z krótkim opisem usterki przesyła 
się do nas e-mailem. Na podstawie tych materiałów 
podejmujemy decyzję o przyjęciu lub odrzuceniu re-
klamacji. Obecnie w ten sposób rozpatrujemy 95% z 
nich. Jest to więc spora innowacja obniżająca znacz-
nie koszty obsługi posprzedażowej, a także wydatnie 
ją przyspieszająca. Klient jest zadowolony, bo proces 
reklamacyjny jest bezproblemowy i krótki.

Żyjemy w ciekawych czasach – jak poradziliście 
sobie z wyzwaniami, które były konsekwencją 
COVID-u i wojny za wschodnią granicą?
COVID zmienił nasze postrzeganie świata. Przede 
wszystkim realnie odczuliśmy, że nic nie jest ani pew-
ne, ani dane raz na zawsze. Okazało się nagle, że z dnia 
na dzień można nie mieć dostaw, produkcji; że nawet 
jeśli ma się pieniądze, nie można czegoś kupić, bo jest 

to po prostu nieosiągalne. Uświadomiliśmy sobie w 
czasie pandemii, że należy dokonać dywersy�kacji 
łańcuchów dostaw i źródeł produkcji oraz opracować 
scenariusze na różne sytuacje kryzysowe, czyli mieć 
zawsze plan B, C i D. W wychodzeniu obronną ręką 
z kryzysu covidowego pomogła nam odpowiednia 
mody�kacja polityki dostaw i zwiększenie wolumenu 
zapasów, a także obecność na wielu rynkach Europy 
Środkowo-Wschodniej. Byliśmy też gotowi na skoko-
wy rozwój internetowego kanału sprzedaży, gdyż na 
rynku zajmujemy miejsce głównego dystrybutora i 
producenta. Z kolei wojna w Ukrainie, gdzie posiada-
my spółkę zależną i magazyn, ma dla nas wymiar nie 
tylko ekonomiczny, ale przede wszystkim emocjonal-
ny i moralny. Dlatego dzień po jej wybuchu zaprzesta-
liśmy całkowicie handlu z Rosją, którego nie wznowi-
liśmy do tej pory.

Obecne czasy to nie tylko problemy wynikające  
z agresji Rosji na Ukrainę, ale także wyzwania 
związane ze zmianami klimatycznymi i koniecz-
nością redukcji emisji CO

2
?

Zdając sobie sprawę z dewastacji środowiska natural-
nego, obraliśmy kierunek proekologiczny. Już przed 
2020 r. zmieniliśmy praktycznie w całej �rmie oświe-
tlenie na LED-owe sterowane czujnikami ruchu, 
ograniczając tym samym zużycie energii. Ostatnio 
postawiliśmy na �rmowym gruncie panele fotowol-
taiczne, które zasilają nasze centrum biurowo-logi-
styczne w Łomnej-Lesie. W tej chwili staramy się o 
powiększenie naszej farmy fotowoltaicznej o kolejne 
ogniwa. Zmieniliśmy też �lozo�ę projektowania opa-
kowań, zmniejszając do niezbędnego minimum ich 
wymiary, a tam, gdzie to możliwe, zastępując plastik 
materiałami ekologicznymi. Eliminujemy też sku-
tecznie z naszej �oty samochodowej auta z silnikami 
diesla (obecnie 5% jej stanu) i zastępujemy pojaz-
dami z napędem benzynowym oraz hybrydowym. 
Staramy się więc minimalizować nasze negatywne 
oddziaływanie na środowisko, a także ograniczać 
tzw. ślad węglowy.

O sukcesie każdej �rmy decydują jej pracownicy.  
Jak docenia się ich w �rmie Pro�x?
Zawsze towarzyszyła nam świadomość, że dla �rmy 
ludzie mają znaczenie pierwszorzędne. Staramy się, 
żeby nasza �rma była przyjazna i atrakcyjna dla nich. 
Wspomnę tylko, że już wiele lat temu Lech Pyrżak 
wprowadził dodatkowy dzień wolny od pracy w 
imieniny albo urodziny. Znamienny jest też fakt, że 
wiele osób pracuje u nas ponad 20 lat. W tym gronie 
jest nadal wielu z 40 pracowników zatrudnionych 
przed 25 laty. Dzisiaj mamy w Polsce ponad 250 
pracowników, a wśród nich kilka „�rmowych” mał-
żeństw. Oferujemy elastyczny czas pracy, dodatek 
stażowy, prywatną opiekę medyczną, której stopień 
zwiększa się wraz ze stażem. Uzupełnieniem tych 
starań są karty sportowe, pozwalające aktywnie za-
dbać o zdrowie i kondycję. Zmniejszamy też koszty 
dojazdu do pracy przez wprowadzenie w czasie 
COVID-u dodatków paliwowych. Dbamy o rozwój 
zawodowy załogi, organizując szkolenia oraz �nan-
sując kadrze menedżerskiej studia MBA. Nasz sa-
modzielnie wypracowany sposób układania relacji 
między zarządem i pracownikami został zauważony i 
doceniony przez globalną �rmę audytorską Deloitte, 
która uhonorowała PROFIX tytułem Best Managed 
Company Poland w 2022, 2023 i 2024 roku, podkre-
ślając właśnie innowacyjną kulturę organizacyjną 
spółki. Uważam, że nasze inwestycje w kapitał ludzki 
należą do najlepszych.

Przed Wami wiele wyzwań biznesowych – jak za-
mierzacie stawić im czoła?
Od początku swojego istnienia realizujemy strategię 
długoterminową nakreśloną przez założycieli �rmy 
w początkowym okresie jej działalności. Stanowi 
ona trwały kręgosłup �rmy i wyznacza jej miejsce na 
rynku. Nasze pierwsze udane 30 lat to również efekt 
wysokiej elastyczności, która umożliwia nam szybkie 
adaptowanie się do warunków na rynku i otoczenia 
biznesowego. Dalekosiężna wizja daje też pełną 
sterowność w czasach kryzysów, w trakcie których 
niekiedy należy zrobić pełny zwrot przez burtę, nie 
tracąc zasadniczego azymutu. Ster �rmy kierujemy 
obecnie w stronę młodego pokolenia – generacji 
internetu. Chcemy być w nim obecni z produktami, 
z informacją o nich i serwisem posprzedażowym. 
Przygotowujemy się też do implementacji sztucznej 
inteligencji w podejmowaniu decyzji biznesowych, 
w analityce i zarządzaniu. Zdajemy sobie sprawę, że 
zwiększy to naszą rentowność i dynamikę rozwoju. 
Zamierzamy też nadal inwestować w kapitał ludz-
ki, bo dobry i kreatywny zespół związany z �rmą 
to podstawa jej sukcesów. Ważnym zadaniem jest 
umacnianie naszej pozycji na rynkach Europy Środ-
kowo-Wschodniej, które mają jeszcze bardzo duży 
potencjał wzrostowy. Dywersy�kacja rynków zbytu 
stabilizuje �rmę i umacnia fundament jej rozwoju 
oraz ułatwia pokonywanie dziejowych zakrętów.

Dziękujemy za rozmowę.

nasze rozmowy
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W 
ramach całościowego podejścia systemowe-

go Festool oferuje nie tylko elektronarzędzia, 

ale także ponad 1700 elementów wyposaże-

nia, które pomagają naszym użytkownikom 

iść naprzód. Jak wiadomo, ostatecznie każde elektronarzę-

dzie jest tak dobre jak jego wyposażenie. Festool zognisko-

wany jest na precyzji i jakości, wydajności i kompatybilności. 

Nasze rozwiązania wyposażenia zwiększają produktyw-

ność i ograniczają liczbę przeróbek. Celem Festool jest opty-

malizacja przebiegu prac, co oznacza też optymalizację 

akcesoriów, począwszy od tarcz pilarskich i materiałów 

ściernych, a skończywszy na wyposażeniu naszych frezarek, 

oraz rozwiązania umożliwiające pracę przy niskim poziomie 

zapylenia. Ponieważ elementy wyposażenia odgrywają bar-

dzo ważną rolę w pracy naszych klientów, koncentrujemy się 

na rozwiązaniach, które są zawsze precyzyjnie dopasowane 

do konkretnego systemu i danego zastosowania. Rok 2024 

jest w Festool rokiem wyposażenia i można spodziewać się 

wielu ekscytujących i inteligentnych rozwiązań, które jeszcze 

bardziej ułatwią codzienną pracę - mówi Sascha Menges, 
CEO Festool GmbH.

Oczyszczacz powietrza Festool SYS-AIR
Dzięki wydajnemu dwustopniowemu systemowi �ltro-
wania zapewnia on 100-proc. oczyszczanie powietrza. 
W ten sposób najmniejsze cząsteczki pyłu i szkodliwe 
substancje zatrzymywane są przez �ltr i nie tra�ają do 
płuc pracowników. Oczyszczacz wydatnie redukuje czas 
poświęcany na sprzątanie miejsca pracy, zapewnia wyż-
szy poziom czystości i znacznie lepszą jakość powietrza. 
Doskonale uzupełnia pracę odkurzaczy przemysłowych 
Festool, gdyż od�ltrowuje pył, którego one nie mogły 
usunąć.
Festool zaprojektował swój oczyszczacz w praktycznym 
i kompaktowym formacie Systainera. Jego niewielka 
waga sprawia, że nadaje się zarówno do użytku mobil-
nego, jak i stacjonarnego. SYS-AIR jest również łatwy w 
obsłudze i ma dwustopniową regulację. Zastosowana 
w nim lampka ostrzegawcza informuje o konieczno-
ści wymiany �ltra. Jeśli w warsztacie jest mało miejsca, 
praktyczny uchwyt su�towy umożliwia łatwe podwie-
szenie urządzenia. Ważną cechą oczyszczacza SYS-AIR 

jest szybka i łatwa wymiana �ltra. Zaś dzięki systemowi 
T-LOC możliwe jest zablokowanie oczyszczacza SYS-AIR 
w uchwycie su�towym, a następnie błyskawiczne zde-
montowanie go np. do użytku mobilnego. Rozwiązanie 
to gwarantuje pełną elastyczność podczas eksploatacji 
na placu budowy czy w warsztacie. Festool umożliwił 
także integrację oczyszczacza ze ścianką przeciwpyłową. 
W tym celu wykorzystuje się elastyczny sześciometrowy 
wąż (dostępny w ramach wyposażenia dodatkowego), 
który może być umieszczony bezpośrednio w miejscu 
powstawania pyłu. Co więcej, można też szeregowo łą-
czyć kilka SYS-AIRów w celu oczyszczania powietrza w 
dużych pomieszczeniach.
Aby móc korzystać z �ltra głównego o odpowiednio 
dużej powierzchni �ltracyjnej, Festool nadał mu kształt 
potrójnego „V” (TripleV). Dzięki temu zatyka się on wol-
niej i tym samym działa dłużej. Filtr główny jest przezna-
czony do odsysania pyłów kategorii M i H. Oznacza to, że 
wszystkie zatrudnione w �rmie osoby mogą pracować 
w większym skupieniu, bardziej produktywnie i w dłuż-
szej perspektywie dzięki czystemu powietrzu cieszyć 
się lepszym zdrowiem. Oczyszczacz powietrza SYS-AIR 
będzie od października br. dostępny w specjalistycznych 
sklepach dystrybuujących produkty Festool.

Akumulatorowa lampa robocza SYSLITE KAL C
Przekonuje swoimi kompaktowymi rozmiarami i niewiel-
ką masą. Jest niezwykle poręczna, szczególnie w miej-

scach trudno dostępnych. Generuje światło o mocy do 
1200 lumenów i temperaturze barwowej 5000 K zbliżo-
nej do światła dziennego. Jego moc można regulować 
3-stopniowo, co pozwala optymalizować oświetlenie. 
Lampę roboczą SYSLITE KAL C, w zależności od potrzeb, 
można ustawiać na wiele sposobów – umieszczać we 
wnękach, obracać pod dowolnym kątem lub zawieszać 
na haku. Zastosowano w niej wytrzymałą pyło- i wodo-
szczelną obudowę (IP54). Lampa SYSLITE KAL C ma długi 
czas świecenia wynoszący 90 min/Ah, co w przypadku 
zasilania jej akumulatorem 4.0 Ah daje ponad 6 godz. 
pracy na najjaśniejszym poziomie.

Akumulatorowa lampa robocza SYSLITE KBS C
Moc do 5000 lumenów i szeroki kąt świecenia po-
zwalają przy lampie SYSLITE KBS C pracować tak jak 
przy świetle dziennym. Co więcej, można ją płynnie 
przyciemniać i montować elastycznie na wiele sposo-
bów: magnetycznie do powierzchni metalowych albo 
za pomocą śrub do ścian, belek i statywu. Obrotowa 
obudowa lampy pozwala na dowolne jej ustawienie 
i umożliwia optymalne oświetlanie obszaru robocze-
go. Akumulatorowa lampa robocza SYSLITE KBS C jest 
wyjątkowo wytrzymała i można ją wykorzystywać 
zarówno wewnątrz, jak i na zewnątrz oraz w trudnych 
warunkach budowlanych. Jej obudowa jest bowiem 
odporna na wstrząsy, zarysowania, kurz i zachlapania 
(IP 54). Lampa SYSLITE KBS C świeci przez 30 min/Ah, co 
daje ponad dwie godziny pracy z akumulatorem 4,0 Ah 
na jej najjaśniejszym poziomie.
Obie prezentowane lampy bezprzewodowe są kom-
patybilne ze wszystkimi akumulatorami Festool (z wy-
jątkiem Ergo). Będą dostępne w sklepach specjalistycz-
nych od października 2024 r.

Festool rozszerza swoją ofertę o nowy oczyszczacz powietrza 

SYS-AIR, akumulatorowe lampy robocze SYSLITE KAL C i SYSLITE KBS, 

a także zestawy innowacyjnych akcesoriów do frezowania.

Inteligentne i precyzyjne w

Dane techniczne oczyszczacza powietrza Festool SYS-AIR
Model SYS-AIR M SYS-AIR H

Pobór mocy 200 W 200 W

Maks. wielkość przepływu 680 m³/h 440 m³/h

Powierzchnia �ltracyjna �ltra wstępnego 8600 cm² 8600 cm² 

Powierzchnia �ltracyjna �ltra głównego 24.600 cm² 24.600 cm² 

Długość przewodu 7,5 m 7,5 m 

Wymiary: (dł. x szer. x wys.) 396 x 296 x 437 mm 396 x 296 x 437 mm 

Maks. moc przyłączeniowa gniazda wtykowego 2200 W 2200 W

Kategoria pyłów M H

Ciężar produktu bez wyposażenia 9,9 kg 9,9 kg

elektronarzędzia
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Akcesoria Festool do frezowania
Szeroki asortyment osprzętu frezarskiego znacznie 
zwiększa gamę możliwych zastosowań frezarek 
Festool. Dzięki temu frezowanie okrągłych i prosto-
kątnych wycięć, rzędów otworów w meblach, wcze-
pów klinowych lub połączeń blatów roboczych 
nie stanowi już żadnego problemu. Akcesoria są 
precyzyjnie dopasowane do frezarek Festool, przy-
spieszają pracę i pozwalają uzyskać wysokiej jakości 
rezultaty w pracy.

Szablony MFS 400 i 700
Dzięki m.in. wykonanej na ich powierzchni skali o 
dokładności milimetra z ich użyciem możliwe jest 
indywidualne i zgodne z potrzebami precyzyjne 
frezowanie wycięć, okręgów itp. Zastosowane mo-
cowanie umożliwia łatwy i bardzo dokładny montaż 
szablonów na obrabianym elemencie za pomocą 
przykładnic kątowych i prefabrykowanych wpustów 
do ścisków śrubowych i dźwigniowych. Szablony 
można łączyć dzięki przedłużeniom o długości 200 
lub 400 mm w celu wykonania odpowiednio dłu-
gich wycięć prostokątnych (od 200 do 2000 mm) czy 
okrągłych o dużej średnicy.

Szablon do frezowania blatów 
roboczych APS 900/2
Szablon do frezowania blatów roboczych APS 900/2 
umożliwia łatwe frezowanie i precyzyjnie wykonywa-
nie idealnie dopasowanych połączeń blatów o szeroko-
ści od 600 do 650 mm pod kątem 90°. Dzięki pro�lom 
przedłużającym można go zastosować do frezowania 
blatów o szerokości powyżej 900 mm. Z kolei do fre-
zowania otworów pod okucia łączące blaty służą zin-
tegrowane w nim dwa dowolnie ustawiane szablony. 
Szablon do frezowania APS 900/2 wykonany jest z 
anodowanego aluminium i ma wysoką wytrzymałość 
mechaniczną i na ścieranie. Festool zaleca stosowanie 
szablonu APS 900/2 w połączeniu z frezarkami gór-
nowrzecionowymi OF 2200 lub OF 1400 i frezem do 
wpustów z wymiennymi płytkami o średnicy 14 mm i 
pierścieniem kopiującym o średnicy 30 mm.

Praktyczne Systainery 
z wyposażeniem do frezowania
Festool zaprojektował trzy Systainery z wyposaże-
niem, w których wszystkie akcesoria są starannie uło-
żone i znajdują się zawsze pod ręką. Wśród nich jest 

Systainer z systemem do wiercenia rzędu otworów 
LR 32-SYS. Używa się go z frezarkami górnowrzecio-
nowymi OF 1010 lub OF 1400 i szyną prowadzącą FS 
1400/2-LR 32. W Systainerze wszystko jest uporząd-
kowane i gotowe do użycia: płyta prowadząca, czop 
centrujący, frez do otworów pod okucia HW Ø 35 
mm, frez do kołków HW Ø 5 mm (pro�l daszkowy), 
frez do kołków HW Ø 5 mm (z czubkiem centrującym 
i podcinakiem), dwie prowadnice boczne ze zderza-
kiem przesuwnym, ściski śrubowe FSZ 120 i dwie 
prowadnice wzdłużne. Pasujące do zestawu szyny 
prowadzące LR są dostępne w dwóch długościach: 
1400 lub 2424 mm.
Drugi Systainer zawiera praktyczny zestaw wyposa-
żenia ZS-OF 1010 M do frezarki górnowrzecionowej 
OF 1010. Można w nim znaleźć wiele przydatnych ele-
mentów do różnych zastosowań podczas frezowa-
nia: adapter do szyn prowadzących, czop centrujący, 
pierścienie kopiujące, cyrkiel drążkowy, stopki itd. 
Wszystko jest przechowywane w uporządkowany 
sposób i zawsze w zasięgu ręki. Zaś dodatkowe sloty 
zapewniają frezom optymalną ochronę.
Z kolei w trzecim Systainerze pomieszczono zestaw 
wyposażenia ZS-OF 2200 do frezarki górnowrze-
cionowej OF 2200. Zawiera on różnorodne stopki, 
prowadnicę boczną, adapter prowadnicy oraz różne 
pierścienie kopiujące. Są one optymalnym wyposa-
żeniem do wszystkich zastosowań realizowanych 
przy użyciu OF 2200. Wszystko jest starannie i kom-
paktowo zapakowane w Systainerze.

Skrzynka z frezami na każdą okazję
W skrzynce z frezami (Box-OF HW S8 Mix) mieści się 
10 różnych frezów z ostrzami z węglików spiekanych  
i trzpieniem 8 mm. Frezy te mają szeroki zakres zasto-
sowań, takich jak pro�lowanie, wykonywanie wpu-
stów, zaokrąglanie krawędzi itp. Skrzynka jest idealnym 
rozwiązaniem na placach budowy i w warsztatach, 
ponieważ frezy są przechowywane w przejrzysty i 
bezpieczny sposób oraz mogą być łatwo i wygodnie 
wyjmowane z niej. Skrzynka zawiera zestaw złożony z 
frezów do wyrównywania (1 szt.), do kołków (1 szt.), do 
wpustów z ostrzem czołowym (2 szt.), do zaokrągleń (3 
szt.), do fazowania (1 szt.), krążkowego do wpustów (1 
szt.) i wczepów (1 szt.).

Oświetlenie LED w kształcie pierścienia
Kolejnym inteligentnym rozszerzeniem wyposażenia do 
frezarki OF 1010 REBQ (modele produkowane od wrze-
śnia 2021 r.) jest oświetlenie LED w kształcie pierścienia. 
Oświetla ono pole frezowania bez cienia i oferuje dwa 
poziomy jasności. Jest zintegrowane bezpośrednio z 
płytą podstawy, dzięki czemu znajduje się w bezpośred-
niej bliskości obrabianego elementu. Aby zamocować 
pierścień oświetleniowy, należy go umieścić w otworze 
stopy, a następnie zamontować jego akumulator zasilają-
cy. Na czas ładowania można go wyjąć, bez konieczności 
demontażu pierścienia z frezarki. Akumulator wyposażo-
ny jest w złącze USB-C i umożliwia świecenie pierścienia 
LED do 6h.

HB (opr. mat. Festool)

jne wyposażenie od Festool

Dane techniczne akumulatorowych lamp roboczych Festool SYSLITE KAL C i SYSLITE KBS C
Model SYSLITE KAL C SYSLITE KBS C

Napięcie akumulatora (napięcie znamionowe) 18 V 18 V

Maks. moc światła 1200 lm 5000 lm

Liczba poziomów jasności 3 -

Regulacja poziomu jasności - (+) płynna

Czas pracy przy maks. mocy 90 min/Ah 30 min/Ah

Temperatura barwowa 5000 K 5000 K

Oddawanie barw (CRI) >80 Ra >80 Ra

Stopień ochrony obudowy (bez akumulatora) IP 54 IP 54

Otwór na hak 41,5 mm -

Rozmiar gwintu statywu 1/4" -

Wymiary (dł. × szer. × wys.) 125 x 82 x 52 mm 167 x 150 x 262 mm

Waga produktu bez akcesoriów 0,36 kg 2,12 kg

elektronarzędzia
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A
kumulatorowym trio, złożonym z pilar-
ki tarczowej HT2E235-0CS, wyrzynarki 
HT2E233-0JS i zakrętarki udarowej HT2E-
225-0ID, efektywnie wykonamy więk-

szość prac podczas obróbki i montażu elementów 
drewnianych. Co ważne, do ich zasilania służą te 
same akumulatory o napięciu 18 V i pojemnościa 
2.0, 4.0 i 6,0 Ah należące OneAccuSystem. Wykorzy-
stując więc bezprzewodowy sprzęt Högert Technik, 
oszczędzamy na zakupie akumulatorów, gdyż dwie 
baterie z powodzeniem wystarczą nam do pracy 
bezprzewodowym triem.

Akumulatorowa pilarka tarczowa 
Högert Technik HT2E235-0CS
W zależności od zastosowanej tarczy można z 
powodzeniem stosować ją w pracach dekarskich, 
przy wznoszeniu konstrukcji drewnianych, monta-
żu tarasów, szalunków itp. Pilarka tarczowa Högert 
Technik doskonale sprawdzi się w cięciu desek, kan-
tówek, legarów, łat, sklejek budowlanych, płyt OSB 
itp., zapewniając wysoką efektywność cięcia i jego 
dokładność. Jej sercem jest wysokosprawny silnik 
bezszczotkowy BlauPower, który poprzez przekład-
nię wykonaną ze stali generuje na biegu jałowym 
5000 obr./min. Gdy porównamy ten parametr z 

pilarkami sieciowymi, to okazuje się, że omawiany 
sprzęt dysponuje identycznymi obrotami jak tar-
czówki zasilane z gniazdka. Oferuje więc taką samą 
jak one lub zbliżoną wydajność cięcia.
Wysoką efektywność pracy pilarki Högert Tech-
nik zapewnia nie tylko silnik BlauPower, ale także 
elektronika sterująca, która optymalizuje jej moc i 
pobór energii, a także zapewnia ochronę antyprze-
ciążeniową i termiczną silnika oraz ogniw akumu-
latora. Testowana pilarka dzięki wyposażeniu jej w 
uniwersalny adapter przystosowana jest do obsługi 
tarcz o średnicy 165 mm z otworami montażowymi 
20 lub 30 mm. Przetniemy nią elementy o grubości 
do 55 mm (pod kątem 90°) i do 39,5 mm (pod na-
chyleniem 45°).
Stopę pilarki wykonano z lekkiego i trwałego stopu 
aluminiowego. Pełni ona wszystkie typowe funkcje: 
pozwala ustawić zagłębienie tarczy w materiale i skos 
cięcia do 45°. Co ważne, w stopie można zamontować 
prowadnicę równoległą, która precyzuje cięcie.
Z kolei rękojeść główną pokryto miękką okładzi-
ną antypoślizgową. Znajdujący się w niej włącznik 
główny ma blokadę, która zapobiega przypadko-
wemu uruchomieniu sprzętu i zwiększa bezpie-
czeństwo obsługi. W uzyskaniu wysokiej dokład-
ności cięcia i zachowaniu właściwego kierunku 

pomagają skale głębokości i skosu cięcia oraz dioda 
oświetlająca pole obróbki. Urządzenie ma kompak-
towe wymiary i waży tylko 3,23 kg.
Do swojej pilarki marka Högert Technik oferuje 
tarcze pilarskie z uzębieniem węglikowym na prze-
mianskośnym (ATB) przeznaczone do cięcia drewna 
litego i materiałów drewnopochodnych: płyt OSB, 
wiórowych i pilśniowych, sklejek itp.

Wyrzynarka Högert Technik HT2E233-0JS
Umożliwia dokładne cięcie niewielkich elementów 
drewnianych i jest szczególnie przydatna do cięcia 
po łukach, wykonywania zaokrągleń, wycinania za-
głębień o skomplikowanych kształtach. Sprawdzi 
się także w cięciu prostoliniowym, szczególnie tam, 
gdzie nie można użyć pilarki tarczowej, np. w ogra-
niczonych przestrzeniach.
Omawiana wyrzynarka Högert Technik HT2E-
233-0JS ma płynnie regulowane suwy w zakresie 
0–2600/min i skoku 26 mm. Generuje je poprzez 
metalową przekładnię mocny bezszczotkowy silnik 
BlauPower sterowany elektronicznie. Dzięki temu 
elektronarzędzie umożliwia efektywne przecina-
nie twardych materiałów: drewna, blach stalowych 
itp. Możemy nią ciąć drewno lite o grubości do 135 
mm i elementy stalowe do 8 mm. Ważną funkcją 
elektroniki jest optymalizacja pracy sprzętu, ochro-
na antyprzeciążeniowa oraz antytermiczna silnika i 
akumulatora.
Prezentowana wyrzynarka akumulatorowa Högert 
Technik może pracować w dwóch trybach: (1) z 
podcinaniem lub (2) liniowo. Wielkość podcinania 
reguluje się 3-stopniowo wygodnym w obsłu-
dze przełącznikiem. Z kolei wymiana brzeszczotu 
odbywa się beznarzędziowo dzięki wyposażeniu 
elektronarzędzia w bezkluczykowy uchwyt dźwi-

Istotną część oferty sprzętu i akcesoriów Högert Technik przeznaczonych 

do obróbki elementów drewnianych tworzą akumulatorowa pilarka 

tarczowa HT2E235-0CS, wyrzynarka HT2E233-0JS i zakrętarka 

udarowa HT2E225-0ID, jak też przeznaczone do tych 

elektronarzędzi bity, nasadki, tarcze pilarskie i brzeszczoty.

Akumulatorowe trio do obrób k
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ób ki drewna od Högert Technik
gniowy. Stopa wyrzynarki została wykonana z wy-
trzymałego i lekkiego stopu aluminium. Może być 
obracana w prawo/lewo do 45° w celu wykonania 
cięć skośnych. Co ważne, do ustawienia skosu cięcia 
nie musimy używać klucza imbusowego, służy do 
tego wygodna dźwignia. Sprzęt został też wyposa-
żony w nadmuch do usuwania wiórów z linii cięcia, 
który można wyłączyć, jeśli nie jest potrzebny, oraz 
w diodę LED do oświetlania pola obróbki. Dzięki 
tym dwóm rozwiązaniom użytkownik wyraźnie 
widzi linię cięcia, co – jak wiadomo – sprzyja do-
kładnej pracy.
Wyrzynarka akumulatorowa Högert Technik HT2E-
233-0JS ma ergonomiczny uchwyt żelazkowy (pałą-
kowy) pokryty miękką wykładziną antypoślizgową. 
Jest też lekka – jej waga wynosi 2,45 kg. Możemy 
więc operować nią dokładnie i wygodnie. Bez-
pieczeństwo pracy zaś zapewnia nam włącznik z 
blokadą, która uniemożliwia przypadkowe urucho-
mienie urządzenia. Do wyrzynarki w celu usuwania 
wiórów i pyłu podczas cięcia można podłączyć wąż 
odkurzacza. Służy do tego znajdujący się w jej wy-
posażeniu demontowalny króciec przyłączeniowy.
Do swojej wyrzynarki marka Högert Technik ofe-
ruje dużą gamę brzeszczotów przeznaczonych do 
cięcia zróżnicowanych materiałów: od drewna i 
płyt drewnianych poprzez tworzywa sztuczne do 
metali i materiałów budowlanych. Dzięki temu w 
zależności od zamontowanego modelu brzeszczo-
tu wyrzynarką Högert Technik HT2E233-0JS można 
wykonywać cięcia zgrubne, czyste, krzywo- lub 
prostoliniowe.

Zakrętarka udarowa Högert Technik HT2E225-0ID
To uniwersalne urządzenie, które umożliwia mon-
taż/demontaż wkrętów do drewna o bardzo sze-

rokim zakresie wymiarowym. Możemy mocować 
nim zarówno duże (np. 8 x 300 mm) wkręty cie-
sielskie, jak niewielkie (np. 3 x 50 mm) stosowane 
w montażu elementów wystroju wnętrz. Zakrę-
tarka doskonale sprawdzi zarówno w pracach 
dekarskich, ciesielskich i budowlanych, jak też 
stolarskich oraz podczas montażu tarasów z wy-
korzystaniem twardych gatunków drewna egzo-
tycznego. Stanowi więc doskonałe uzupełnienie 
możliwości duetu złożonego z pilarki tarczowej 
HT2E235-0CS i wyrzynarki HT2E233-0JS.
W omawianej zakrętarce udarowej Högert Technik 
HT2E225-0ID zastosowano wydajny silnik bezsz-
czotkowy BlauPower, komutatowany i sterowany 
elektronicznie. Współpracuje on z kowadełkowym 
mechanizmem udarowym. Ponieważ urządzenie 
wyposażono w 3-stopniowy elektroniczny regula-
tor momentu obrotowego, mamy w nim na pierw-
szym biegu do dyspozycji obroty 0–900/min i mo-
ment obrotowy 85 Nm, na drugim – odpowiednio 
0–2000/min i 150 Nm, zaś na trzecim – 0–2800/min 
i 200 Nm (moment maksymalny). Jest też dodatko-
wy czwarty bieg (tzw. zrywający), gdzie elektroni-
ka zwiększa moment o ok. 15% w celu odkręcenia 
śruby czy wkrętu. Parametry pracy wkrętarki regu-
luje się płynnie za pomocą włącznika spustowego. 
Oczywiście nie zabrakło w niej szybkiego hamulca 
wrzeciona i przełącznika kierunku pracy (prawo/
lewo). Ważną funkcją elektroniki jest ochrona an-
typrzeciążeniowa i antytermiczna silnika oraz aku-
mulatorów zasilających.
W urządzeniu zastosowano gniazdowy 6-kątny 
uchwyt narzędziowy Hex, 1/4”. Z ciekawszych 
rozwiązań podnoszących komfort pracy znajdzie-
my w omawianym sprzęcie mocną diodę oświe-
tlającą miejsce pracy. Co ważne, jest on solidnie 

wykonany, o czym świadczy metalowa obudowa 
mechanizmu udarowego i zastosowanie w nim 
kowadełka o podwyższonej wytrzymałości oraz 
gumowych odbojników chroniących obudowę 
przed uszkodzeniem mechanicznym. Ma więc 
wysoką trwałość, dzięki czemu może być użyty do 
trudnych zadań. Pracę nim ułatwia ergonomiczna 
rękojeść pokryta miękką wykładziną, która tłumi 
również wibracje przenoszone na rękę użytkow-
nika.
Do zasilania zakrętarki udarowej służą akumulato-
ry litowo-jonowe o napięciu 18 V i pojemności 2.0, 
4.0 i 6,0 Ah należące OneAccuSystem, z którego 
korzystają wszystkie elektronarzędzia bezprzewo-
dowe Högert Technik.
Dla zakrętarki udarowej HT2E225-0ID marka Hö-
gert Technik w swojej ofercie ma bogatą kolekcję 
bitów udarowych o różnej długości i typie końcó-
wek, a także adapterów mocujących. Akcesoria te 
można kupić pojedynczo lub w atrakcyjnie skom-
ponowanych zestawach.

Jak widać, akumulatorowe trio Högert Technik zło-
żone z pilarki tarczowej HT2E235-0CS, wyrzynarki 
HT2E233-0JS i zakrętarki udarowej HT2E225-0ID to 
sprzęt, którym można kompleksowo i efektywnie 
wykonać bardzo dużą gamę prac z użyciem ma-
teriałów drewnianych. Niewątpliwie przyczynia się 
do tego duża i zróżnicowana oferta akcesoriów 
marki Högert Technik. Naszym zdaniem z zalet 
elektronarzędziowego tria skorzystają cieśle, stola-
rze, ekipy budowlane oraz profesjonaliści zajmują-
cy wyposażaniem wnętrz, a także majsterkowicze, 
którzy dbają o estetyczny wygląd i funkcjonalność 
swoich domów.

opr. HB
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mawiane materiały ścierne zoptymalizo-
wane są do obróbki powierzchniowej z 
użyciem szli�erek mimośrodowych, delta, 
taśmowych i przegubowych produkcji Fe-

stool oraz do szlifowania ręcznego. Są więc one istotną 
częścią systemów szli�erskich Festool. Jakkolwiek akce-
soriów tych można z powodzeniem używać także do 
tego typu sprzęcie innych wytwórców. Prezentowane 
materiały ścierne wyróżnia nie tylko 100-procentowe 
dopasowanie do szli�erek Festool, ale także jakość 
premium. Dla profesjonalnego użytkownika oznacza 
to zarówno długą żywotność narzędzi ściernych, wy-
soką efektywność ich pracy, jak i pełną integrację z 
systemami odpylania zastosowanymi we wspomnia-
nych szli�erkach, które – jak już nieraz informowaliśmy 
– zoptymalizowano do współpracy z odkurzaczami 
przemysłowymi Festool. Co ważne, prawidłowe uży-
cie materiałów ściernych Festool umożliwia uzyskanie 
perfekcyjnych rezultatów w pracy pod względem za-
łożonej docelowej jakości i estetyki szlifowanych po-
wierzchni. Ofertę tych akcesoriów tworzy osiem pod-
stawowych ich linii: Rubin 2, Granat, Granat Net, Granat 
Soft, Saphir, Platin 2, włókniny Vlies green i włókniny 
Vlies. W pierwszej części artykułu omówimy akcesoria 
ścierne Festool z linii Rubin 2, Granat i Platin 2.

Krążki, arkusze i taśmy ścierne Festool 
z linii Rubin 2
Materiały ścierne Rubin 2 wykonano na podkładach 
papierowych o dużej wytrzymałości. Zastosowano w 
nich ziarno elektrokorundowe o granulacjach od P40 
do P220 i nasypach półotwartych. Jest ono zamoco-
wane do podłoży papierowych spoiwem z żywic syn-
tetycznych. Akcesoria Rubin 2 dostępne są w formie 
krążków ściernych o średnicy 90, 125 i 150 mm, arkuszy 
delta 100 x 150 mm i 93 mm, arkuszy prostokątnych 80 
x 133 mm, 93 x 178 mm i 115 x 228 mm, jak też bezkoń-
cowych taśm szli�erskich 533 x 75 mm i 620 x 105 mm 
przeznaczonych do szli�erek taśmowych.
Krążki ścierne Rubin 2 o średnicy 150 mm są kompa-
tybilne z wysoko wydajnym systemem usuwania pyłu 
MULTI-JETSTREAM 2, co oznacza, że mają 49-otworo-
wą perforację o specjalnym wzorze. Przypomnijmy, 
że system MULTI-JETSTREAM 2 zapewnia praktycznie 
100-procentową skuteczność usuwania pyłu podczas 
szlifowania szli�erkami mimośrodowymi Festool wy-
posażonymi w talerze o średnicach 150 mm.
W pozostałych akcesoriach Rubin 2, oprócz taśm szli-
�erskich, wykonano perforacje o wzorach zgodnych z 

ułożeniem otworów odsysających pył znajdujących się 
w stopach szli�erek mimośrodowych 90 i 125 mm, del-
ta i oscylacyjnych produkcji Festool. Perforacja umoż-
liwia bardzo efektywne odsysanie pyłu podczas pracy 
wymienionym sprzętem zintegrowanym z odkurzacza-
mi przemysłowymi Festool.
Omawiane materiały ścierne Rubin 2 wyposażone są 
w mocowanie rzepowe StickFix o wysokiej wytrzyma-
łości. Dzięki temu nawet podczas pracy z dużym doci-
skiem i/lub posuwem nie dochodzi do ich deformacji 
czy oderwania od stopy lub talerza szli�erskiego.
Prezentowane materiały ścierne Rubin 2 mają kolor brą-
zowy i przeznaczone są do mechanicznego szlifowania 
drewna litego miękkiego i twardego, w tym egzotycz-
nego, oraz materiałów i kompozytów drewnopochod-
nych. Można nimi wykonywać szlifowanie zgrubne, 
międzyoperacyjne, jak i wykończeniowe, w tym także 
podczas lakierowania drewna oraz powierzchniowej 
obróbki wstępnej pod olejowanie czy woskowanie. 
Krążki, arkusze i taśmy ścierne Rubin 2 opracowano z 
myślą o cieślach, stolarzach, malarzach, lakiernikach i 
przemyśle drzewnym oraz meblarskim.

Krążki, arkusze, rolki i gąbki ścierne Festool 
z linii Granat
Materiały ścierne Granat, w zależności od formy, zo-
stały przeznaczone do szlifowania mechanicznego 
lub ręcznego. Wykonano je z bazowych materiałów 
ściernych na podkładach papierowych o dużej wy-
trzymałości mechanicznej na rozerwanie i foliowych 
(wysokie granulacje P800, P1000, P1200 i P1500). Jako 
ścierniwo w akcesoriach Granat o granulacji od P40 
do P80 zastosowano mieszankę ziarna elektrokorun-
dowego z ceramicznym, zaś w materiałach ściernych 
o granulacji od P100 do P1500 – wysokiej jakości elek-
trokorund brązowy z domieszką tlenku tytanu o na-
zwie Blaubrand.
Elektrokorund Blaubrand produkowany jest w piecu 
łukowym w temperaturze ponad 2000°C w kontrolo-
wanym procesie topnienia specjalnego rodzaju bok-
sytu. Następnie w ten sposób otrzymany surowiec 
ulega wychłodzeniu i rozdrobnieniu. Potem w sepa-
ratorach magnetycznych usuwane są z niego zanie-
czyszczenia metaliczne i przeprowadzany jest proces 
frakcjonowania granulometrycznego. Ziarna elektro-
korundu BlauBrand są też prażone w średnich tem-
peraturach w celu uzyskania najlepszych możliwych 
właściwości ściernych. Podlegają one w całym proce-
sie produkcji surowej kontroli sprawdzającej ich para-

metry w niewielkich interwałach czasowych i dbającej 
o ich jednolitą wysoką jakość. Z kolei zawarta w ziar-
nach elektrokorundu Blaubrand niewielka ilość tlenku 
tytanu umożliwia uzyskanie ich średniej twardości o 
wielkości mieszczącej się pomiędzy twardością bia-
łego i brązowego korundu. Dlatego m.in. omawiane 
ziarna ścierne doskonałe sprawdzają się podczas szli-
fowania w ekstremalnych warunkach, gdzie wymaga-
na jest najwyższa wydajność i optymalne ścieranie.
Narzędzia ścierne z linii Granat mają nasyp zamknięty 
i spoiwo z żywic syntetycznych z dodatkiem warstwy 
stearynianu cynku, która przeciwdziała zapychaniu 
się urobkiem ich powierzchni czynnych. Są one do-
stępne w formie krążków ściernych o średnicach 77, 
90, 125, 150 i 225 mm (do szli�erek mimośrodowych i 
rotacyjnych, w tym przegubowych), arkuszy delta 100 
x 150 mm (do szli�erek delta), arkuszy prostokątnych 
80 x 133 mm, 93 x 178 mm, 115 x 228 mm (do szli�erek 
oscylacyjnych) i 230 x 280 mm (do szlifowania ręcz-
nego), rolek 115 mm x 25 m (do szlifowania ręczne-
go), rolek z papierem na gąbce 115 mm x 25 m (do 
szlifowania ręcznego), 4-stronnych kostek ściernych 
69 x 98 x 26 mm (do szlifowania ręcznego). Warto tu 
wspomnieć, że u dystrybutorów Festool krążki i ar-
kusze ścierne Granat można zakupić w atrakcyjnych 
cenowo zestawach startowych.
Krążki Granat o średnicy 150 mm, tak jak podobne 
akcesoria Rubin 2, mają 49-otworową perforację i są 
kompatybilne ze wspomnianym systemem usuwania 
pyłu MULTI-JETSTREAM 2. W pozostałych akcesoriach 
Granat przeznaczonych do szlifowania mechaniczne-
go wykonano perforacje zgodne z ułożeniem otwo-
rów odsysających pył w stopach i talerzach szli�erek 
Festool. Tak jak materiały Rubin 2 umożliwiają one wy-
soce efektywne odsysanie pyłu przez współpracujące 
ze szli�erkami odkurzacze przemysłowe Festool.
Materiały ścierne Granat przeznaczone do szlifowa-
nia mechanicznego wyposażono we wspomniane 
mocowanie na rzep StickFix. Wszystkie omawiane 
akcesoria ścierne Granat mają kolor jasnoniebieski. 
Pod względem przeznaczenia materiałowego zasad-
niczo są narzędziami uniwersalnymi. Festool poleca je 
szczególnie do szlifowania lakierów VOC (tj. zawiera-
jących lotne związki organiczne), twardych podłoży, 
najtwardszych podkładów, tworzyw sztucznych, ma-
teriałów mineralnych, akrylu, kompozytów (np. Coria-
nu), szpachlówek, wypełniaczy itp. Można szlifować 
nimi zgrubnie, międzyoperacyjnie i wykończeniowo, 
np. matowić powierzchnie przed polerowaniem, 
oczyszczać, wyrównywać, pro�lować, wygładzać itd. 
Materiały ścierne Granat przeznaczone są dla szero-
kiej grupy profesjonalistów, a w tym dla cieśli, stolarzy, 
malarzy, lakierników, monterów suchej zabudowy itd.

Krążki Festool z linii Platin 2
To wysoce specjalistyczne akcesoria ścierne przezna-
czone do obróbki mechanicznej, a dokładnie mówiąc 
– wyłącznie do precyzyjnego szlifowania końcowego 
z użyciem szli�erek mimośrodowych. Bazę krążków Pla-
tin 2 stanowi lekkie płótno techniczne na gąbce, któ-
ra umożliwia bardzo delikatne szlifowanie i dokładnie 
dopasowanie narzędzia do kształtu powierzchni ob-
rabianej. W krążkach Platin 2 zastosowano ziarno wę-
gliku krzemu o granulacjach P400, P500, P1000, P2000 i 
P4000, a także mocowanie rzepowe StickFix. Omawia-
ne narzędzia dostępne są jedynie w formie krążków o 
średnicach 77, 90, 125 i 150 mm. Przeznaczono je do 
szlifowania wykończeniowego materiałów polimero-
wych, kompozytowych, lakierów wysokopołyskowych, 
tworzyw sztucznych itp. Krążki Platin 2 zostały opraco-
wane z myślą o pracach wykonywanych przez profe-
sjonalistów z rzemiosła (cieśli, stolarzy, malarzy, lakierni-
ków) i z przemysłu samochodowego.

W drugiej części artykułu omówimy pozostałe mate-
riały ścierne Festool: Saphire, Granat Net, Granat Soft i 
włókniny Vlies.

pins

Festool w swojej ofercie ma nie tylko elektronarzędzia klasy premium,  

ale także bogaty asortyment wysokiej jakości specjalnie dobranych materiałów 

ściernych Saphir, Rubin 2, Granat, Granat Net, Granat Soft, Platin 2 i Vlies.

Materiały ścierne klasy premium od Festool (część I)
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R
obot koszący NEO TOOLS E+ 04-621 wy-
posażono w silnik bezszczotkowy, któ-
ry z prędkością 3100 obr./min napędza 
trzy noże tnące i umożliwia efektywne 

przycinanie trawników. Jest polecany do pielę-
gnacji trawników o powierzchni do 600 m2. Jego 
szerokość koszenia wynosi 180 mm. W urządzeniu 
zastosowano mechaniczną regulację wysokości 
cięcia trawy w zakresie 20–60 mm. Odpowiednią 
dla siebie jej wartość – 20, 30, 40, 50 lub 60 mm – 
użytkownik wybiera pokrętłem umieszczonym w 
centrum górnej części obudowy. Do sterowania 
pracą robota służy panel znajdujący obok tego 
pokrętła, a także aplikacja na smartfony z systema-
mi operacyjnymi Android lub iOS, komunikująca 
się z nim za pomocą Bluetooth® i Wi-Fi. Na panelu 
sterowania są cztery funkcyjne przyciski: zasilania, 
włącznika, dokowania (powrotu do stacji bazowej) 
i służący do zatwierdzania wprowadzonego usta-
wienia, a także kontrolki stanu ładowania, błędu 
sygnału, kontrolka przewodu ograniczającego i 
cztery kontrolki służące do ustawienia czasu pracy 
i wyświetlające komunikaty błędów. Z kolei wyso-
ki poziom bezpieczeństwa pracy zapewniają duży 
przycisk zatrzymania awaryjnego znajdujący się 
obok regulatora wysokości koszenia, umożliwiają-
cy szybkie ręczne wyłączenie robota, jak też czuj-
nik deszczu, który w wypadku wystąpienia opa-
dów przerywa pracę i kieruje urządzenie do stacji 
bazowej. Robot wyposażony jest w czujniki wy-
krywające przewody pod niewielkim napięciem, 
które służą do wyznaczenia mu powierzchni do 
koszenia. Dlatego ich rozłożenie na trawniku jest 
konieczne do prawidłowej pracy prezentowanego 
urządzenia.

Inteligentne zarządzanie i personalizacja
Robot NEO TOOLS E+ 04-621 oferuje użytkownikom 
rozbudowane sterowanie z personalizacją ustawień. 
Z poziomu panelu sterowania możemy za pomocą 
przycisków i kontrolek ustawiać codzienny czas pracy 
na 2, 4, 6 lub 8 godz. Przy tym urządzenie będzie się 
automatycznie uruchamiać w każdym dniu tygodnia 
o godzinie jego zaprogramowania. Większy zakres 
sterowania robotem oferuje aplikacja na smartfony 
komunikująca się z robotem za pośrednictwem połą-
czeń Bluetooth® lub Wi-Fi. Przy tym w wypadku ko-
rzystania z Bluetooth® smartfon powinien znajdować 
w odległości 6 m od robota, natomiast przypadku 
komunikowania się z nim za pomocą Wi-Fi można 
to robić z dowolnej odległości, np. z domu. Aplikacja 
umożliwia zaprogramowanie harmonogramu prac z 
dowolnie wybranymi godzinami na każdy dzień ty-
godnia, a także wprowadzenie do niego informacji o 
czasie deszczu, aby robot nie pracował w trakcie opa-
dów. Ponadto aplikacją możemy zdalnie uruchamiać i 
zatrzymywać robota, kierować go do stacji bazowej i 
włączać tryb koszenia krawędziowego. Podaje ona też 
informacje o urządzeniu, np. numer seryjny czy wersję 
oprogramowania.

Systemowe zasilanie Energy+
Robot zasilany jest prądem stałym 18 V pobieranym 
z systemowych akumulatorów Energy+. Jak wiado-
mo, korzystają z nich elektronarzędzia Graphite i NEO 
TOOLS. Dlatego ich użytkownicy do pracy robotem 
mogą wykorzystać posiadane już akumulatory. Obni-
ża to koszty jego zakupu i redukuje ilość sprzętu wy-
korzystywanego w domu czy warsztacie.
Energię elektryczną do stacji bazowej robota do-
starcza zasilacz sieciowy. Pełni ona nie tylko funkcję 

miejsca postojowego, ale także rolę ładowarki aku-
mulatora robota i podaje prąd do przewodów wyzna-
czających granicę powierzchni koszenia. Robot ładuje 
swój akumulator samoczynnie w czasie pobytu w 
stacji bazowej, pobierając prąd za pośrednictwem 
konektorów.

Praktyczne rozwiązania zwiększające żywotność 
sprzętu i ułatwiające eksploatację
Wykonana z tworzywa obudowa stacji bazowej ma 
stopień ochrony IPX4, co w praktyce oznacza, że jest 
odporna na deszcz. Natomiast obudowa robota ma 
wyższą wodoodporność IPX5 i wytrzymuje strumień 
wody o intensywności 12,5 l/min. W praktyce urządze-
nia można więc używać w każdych warunkach po-
godowych, z którymi mamy do czynienia w naszym 
klimacie na wiosnę, w lecie czy wczesną jesienią, ale 
nie w czasie opadów deszczu. Stacja bazowa powinna 
znajdować się pod zadaszeniem chroniącym ją przed 
deszczami.
Robot NEO TOOLS E+ 04-621 wyposażony jest w wy-
mienne 2-stronne noże z wysokiej jakości stali pokryte 
azotkiem tytanu, który znacznie zwiększa ich wytrzy-
małość na tępienie i korozję. Każdy z noży ma długość 
36 mm, szerokość 18 mm oraz grubość 1 mm, co za-
pewnia optymalne parametry cięcia. Zaś możliwość 
ich odwrócenia wydatnie wydłuża czas wykorzysta-
nia tych akcesoriów i obniża koszty eksploatacji. Co 
ważne, prezentowany robot NEO TOOLS E+ 04-621 
w swoim wyposażeniu ma stację bazową (ładującą), 
100 m przewodu granicznego, 100 kołków do jego 
mocowania, 6 gwoździ mocujących stację bazową, 3 
zapasowe ostrza tnące i klucz typu L.

Reasumując, robot koszący NEO TOOLS E+ 04-621 
jest znakomitym przykładem, jak nowoczesna tech-
nologia ułatwia i wzbogaca nasze życie, pozwalając 
oszczędzać czas i energię. Dzięki niemu pielęgnacja 
ogrodu staje się łatwiejsza, szybsza oraz przyjemniej-
sza i, co ważne, w pełni zgodna z zasadami ochrony 
środowiska przed hałasem i zanieczyszczeniami po-
wietrza.
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Miłośnicy ogrodów zyskali nowego sojusznika do ich pielęgnacji w postaci robota 

koszącego NEO TOOLS E+ 04-621. To innowacyjny sprzęt sterowany manualnie oraz 

zdalnie smartfonem przez Bluetooth i Wi-Fi, który nie tylko eliminuje ręczną pracę, 

ale także przyczynia się do zdrowszego i bardziej estetycznego wyglądu trawników.

Robot koszący NEO TOOLS E+ 04-621

narzędzia ogrodowe
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Przeznaczenie i konstrukcja
Makita sukcesywnie powiększa swoją ofertę narzę-
dzi akumulatorowych i ma ich już ponad 770, w tym 
ponad 210 w serii XGT 40V i ponad 440 w serii LXT 
18V. UC004G została zaprojektowana do lżejszych 
prac, takich jak przycinanie gałęzi, okrzesywanie 
drzew, wycinanie drzewek owocowych czy przy-
gotowanie drewna opałowego. Jest idealna dla 
sadowników, ogrodników, hobbystów, cieśli, deka-
rzy oraz budowlańców. Ma prowadnicę o długości 
35 cm, co pozwala na szybkie i precyzyjne cięcie 
drewna, desek, belek konstrukcyjnych i innych ma-
teriałów.

Silnik i zasilanie
Pilarka pobiera energię elektryczną z akumulatorów 
Li-Ion 40V max XGT. Wyposażona jest w silnik bez-
szczotkowy BLDC (Brushless Direct-Current Motor) i 
elektronikę sterującą, której główne funckje to:
•	 regulacja prędkości łańcucha od 0 do 24,8 m/s,
•	 hamulec wybiegowy zatrzymujący łańcuch w 

dwie sekundy, zabezpieczenie antyprzeciążenio-
we silnika i akumulatora.

Wysoki poziom bezpieczeństwa pracy 
Makita UC004G ma dwa hamulce łańcucha – 
wspomniany elektroniczny i mechaniczny (ręcz-
ny). Mechaniczny hamulec (anti-kickback) chroni 

użytkownika przed odbiciem pilarki. Uruchamia 
się go, przesuwając osłonę dłoni do przodu. Do-
datkowo pilarka wyposażona jest we włącznik 
główny zapobiegający przypadkowemu urucho-
mieniu silnika.

Wymiana akcesoriów i smarowanie
Pilarka jest wyposażona w łańcuch tnący 3/8” i 
prowadnicę o szerokości rowka 1,1 lub 1,3 mm. 
Akcesoria te można łatwo wymienić przy użyciu 
klucza, który znajduje się w zestawie. Pilarka ma 
automatyczny układ smarowania z regulacją do-
zowania oleju, a poziom oleju można sprawdzić 
przez okienko kontrolne.

Odporność na warunki atmosferyczne
Makita UC004G jest wykonana w technologii Wet 
Guard, co oznacza wysoką odporność na wodę 
(IPX4). Można nią pracować nawet wtedy, gdy 
obudowa jest mokra. Pilarka ma ergonomiczną 
konstrukcję z dwoma rękojeściami – główną z 
miękką antypoślizgową okładziną oraz pałąkową.

Zasilanie akumulatorowe XGT 40V max
Pilarka Makita UC004G zasilana jest akumulatora-
mi z linii XGT 40V max, które zaprojektowano do 
ciężkich zadań w budownictwie, przemyśle i rze-
miośle. Akumulatory te mają pojemności od 2,0 do 
8,0 Ah i wyposażone są w elektronikę chroniącą 
przed przegrzaniem, przeciążeniem i nadmiernym 
rozładowaniem. Do ich ładowania służy szybka ła-
dowarka.

Naszym zdaniem Makita UC004G to mocna i bez-
pieczna pilarka łańcuchowa, która sprawdzi się w 
różnych zastosowaniach – od pielęgnacji sadów i 
ogrodów przez prace leśne po budowlane. Jest lek-
ka, wydajna i wyposażona w nowoczesne technolo-
gie zapewniające komfort i bezpieczeństwo pracy.

pins

Makita UC004G to lekka i nowoczesna pilarka łańcuchowa zasilana 

akumulatorami 40V max XGT. Oferuje moc 1400 W, co czyni ją 

porównywalną z pilarkami spalinowymi o pojemności 30 cm3.

Akumulatorowa pilarka łańcuchowa Makita UC004G

Dane techniczne akumulatorowej pilarki łańcuchowej Makita UC004G
Napięcie zasilania maksymalne/średnie 40/36V

Prowadnica (długość) 35 cm

Rozmiar łańcucha 3/8”

Szerokość ogniwa prowadzącego 1,1 lub 1,3 mm

Prędkość przesuwu łańcucha 0-24,8 m/s (0-1 490 m/min)

Silnik bezszczotkowy BLDC i sterowanie elektroniczne +

Automatyczne smarowanie łańcucha wraz z jego regulacją +

Pojemność zbiornika na olej 200 ml

Hamulec mechaniczny +

Hamulec elektroniczny +

Podwyższona odporność na pył i wilgoć technologia Wet Guard (IPX4)

Ciężar w zależności od akumulatora/bez 4,0-4,7/2,6 kg

narzędzia ogrodowe
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Japońska jakość i technologia 
UX01G to urządzenie wielofunkcyjne Makity, które 
już jakiś czas temu weszło do oferty, ale nieustannie 
cieszy się bardzo dużym zainteresowaniem. Jest na-
rzędziem z serii 40V max XGT, która liczy już ponad 
210 urządzeń, a cała oferta Makity to już ponad 770 
narzędzi akumulatorowych. Jest najbardziej zaawan-
sowanym technicznie i rozbudowanym na rynku 
systemem narzędzi ogrodowych, składającym się z 
jednostki  napędowej UX01G oraz 17 przystawek ro-
boczych dostępnych w 24 wariantach:
•	 przyrządu do koszenia trawy, 
•	 przyrządu do podkaszania, 
•	 nożyc obrotowych, 
•	 przyrządu do cięcia żywopłotu, 
•	 nożyc do żywopłotu, 
•	 przyrządu do podcinania gałęzi, 
•	 przyrządu do spulchniania gleby, 
•	 krawędziarki, 
•	 przyrządu do zbioru kawy, 
•	 przedłużenia wału, 
•	 szczotki obrotowej, 
•	 zamiatarki,
•	 dmuchawy, 
•	 pompy, 
•	 przyrządu do usuwania chwastów. 

Wymienione przystawki w jednostce napędowej 
montuje się za pomocą beznarzędziowego systemo-
wego mocowania. W sprzęcie zastosowano silnik bez-

szczotkowy o dużej mocy i systemowe akumulatory 
Makita XGT o maksymalnym napięciu 40 V (średnie 36 
V) i pojemnościach od 2.0 do 8.0 Ah.
Narzędzie ma trzy biegi elektroniczne: 0–5700 obr./
min (I bieg), 0–8200 obr./min (II) i 0–9700 obr./min 
(3). Jego prędkość obrotowa na każdym przełożeniu 
jest płynnie regulowana włącznikiem spustowym. 
Elektronika narzędzia oferuje także stabilizację obro-
tów, system płynnego uruchamiania oraz elektrycz-
ny, szybki hamulec wrzeciona. Jej ważną funkcją jest 
AFT (Active Feedback Sensing). Zapewnia ona wysoki 
poziom bezpieczeństwa pracy, automatycznie wyłą-
czając sprzęt w przypadku nagłego spowolnienia lub 
zatrzymania narzędzia (tzw. kick-back stop). Sprzęt 
posiada również osobny włącznik główny uniemoż-
liwiający przypadkowe uruchomienie silnika, a także 
funkcję lewych obrotów, dzięki której ułatwione jest 
usunięcie zaplątanych resztek roślin i odblokowanie 
głowicy tnącej w przystawkach podkaszarki i kosy. 
Jednostka napędowa wyposażona jest w miękką 
rękojeść główną, regulowany uchwyt pomocniczy 
i uprząż, które umożliwiają komfortową pracę oraz 
pełną kontrolę nad sprzętem. Przechowywanie na-
rzędzia jest ułatwione dzięki pałąkowi znajdującemu 
się w jego tylnej części.

Przystawka do żywopłotów Makita EN420MP
Wyposażona jest w metalową przekładnię i listwę tną-
cą z zębami precyzyjnie wyciętymi laserowo i naostrzo-
nymi diamentowo. Listwa umożliwia cięcie pędów o 

szerokości do 50 mm i jest idealna do pielęgnacji wy-
sokich żywopłotów. Zęby tną z częstotliwością: 0–2400 
suwów/min (I bieg), 0–3400 suwów/min (II) i 0–4000 
suwów/min (III). Przystawka ma też zderzak chroniący 
noże przed uszkodzeniem i regulację kątową pozycji li-
stwy tnącej. Listwę można złożyć, co zmniejsza długość 
przystawki i ułatwia jej przechowywanie.

Dmuchawa UB402MP 
i obrotowa szczotka BR400MP
Do utrzymania porządku w ogrodzie, przed domem, 
garażem itp. z powodzeniem możemy użyć przy-
stawki dmuchawy UB402MP i obrotowej szczotki 
BR400MP. Wydajność dmuchawy dostosowuje się do 
wykonywanego zadania, gdyż jej obroty reguluje się 
w zakresach: 0–5700/0–8100/0–9600 min-1 (I/II/III bieg 
elektroniczny), uzyskując odpowiednio przepływy 
powietrza 0–28/0–40,3/0–47,4 m/s i jego natężenie 
0–3,6/0–5,3/0–6,2 m3/min. Prędkość obrotowa szczot-
ki też jest regulowana w zakresach 0-5650/0-7800/0-
9450 min-1 (I/II/III bieg elektroniczny). Co ważne, oma-
wiana przystawka BR400MP wyposażona jest w dwie 
szczotki z włosiem z tworzywa sztucznego, które w 
przypadku zużycia można łatwo wymienić.

Naszym zdaniem, wielofunkcyjne narzędzie ogrodo-
we Makita UX01G to wydajne i wszechstronne urzą-
dzenie. Dzięki technologii zasilania akumulatorowego 
XGT 40V max, mocnemu silnikowi bezszczotkowemu 
i łatwemu systemowi mocowania przystawek oferu-
je wysoką efektywność i komfort pracy oraz obsługi. 
Jest więc praktycznym i uniwersalnym sprzętem, któ-
ry – co ważne – każdy może optymalnie dostosować 
do swoich potrzeb, dobierając najbardziej odpowied-
ni dla siebie zestaw przystawek roboczych.

pins

Narzędzie wielofunkcyjne Makita UX01G to prawdziwie uniwersalny sprzęt. Można 

nim m.in. kosić trawę, przycinać żywopłoty, wycinać gałęzie, okrzesywać drzewa, 

sprzątać chodniki i podjazdy, podlewać, spulchniać glebę, usuwać suche liście. 

Akumulatorowe wielofunkcyjne narzędzie ogrodowe 

Makita UX01G z linii XGT®
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Za jakie rynki odpowiada Pan jako wiceprezes 
Starrett?
Jestem wiceprezesem ds. operacji międzynaro-
dowych w dziale produktów przemysłowych. Od-
powiadam za wszystkie operacje poza Ameryką 
Północną. Wśród tych działów jest Starrett UK, zlo-
kalizowany w Jedburgh w Szkocji, który jest odpo-
wiedzialny za rynki Wielkiej Brytanii i Europy, w tym 
Polski.

Dlaczego rynek europejski i polski jest tak waż-
ny dla Starrett?
Starrett ma znaczące możliwości rozwoju na ryn-
ku europejskim, w szczególności w Polsce. Chociaż 
jesteśmy tu już obecni jako dystrybutor otwornic 
i pił taśmowych do cięcia metalu, nasz asortyment 
produktów jest znacznie szerszy. Istnieje wiele moż-
liwości zwiększenia naszego udziału w rynku w seg-
mentach otwornic i pił taśmowych oraz wprowadze-
nia nowych produktów, szczególnie akcesoriów do 
elektronarzędzi (PTA), pił spożywczych, przyrządów 
pomiarowych i narzędzi ręcznych.

W jaki sposób półtorawiecznej �rmie udało się 
przetrwać wszystkie zmiany technologiczne i 
pozostać konkurencyjną?
Założona w 1880 roku w Athol w USA �rma rozpo-
częła swoją europejską działalność w Szkocji w 1956 
roku. Jesteśmy bardzo dumni z tej historii, ale sku-
piamy się na przyszłości – na kolejnych 144 latach. 
Ta historia została zbudowana na wizji i jasnym celu 
naszego założyciela: stworzeniu �rmy, która zapew-
nia ludziom możliwość pracy i środki do uczciwego 
życia, jednocześnie produkując narzędzia, które 
zwiększają produktywność i dodają wartości do ich 
pracy i życia.

Czy mógłby Pan podzielić się szczegółami doty-
czącymi inwestycji w fabryki Starrett, nowe pro-
dukty, ulepszenia procesów oraz badania i rozwój?
Tak, Starrett inwestuje obecnie ponad 1 milion euro 
rocznie w badania i rozwój, aby ulepszyć swoje proce-
sy i opracować nowe produkty. Tylko w ubiegłym roku 
zainwestowaliśmy 5 milionów euro w nowe maszyny 
i modernizację naszego tartacznego parku przemy-
słowego w Brazylii. Wprowadziliśmy również wiele no-
wych produktów, a tym piły taśmowe z węglików spie-
kanych i bimetaliczne, brzeszczoty do pił szablastych, 

gamę wierteł i linię produkcyjną brzeszczotów Skinner 
do skórowania dla rynku spożywczego.

Jak przedstawia się �rma Starrett na tle jej konku-
rentów i co wyróżnia ją na rynku europejskim i pol-
skim?
Bez wątpienia naszymi głównymi wyróżnikami są jakość i 
różnorodność naszych produktów. Na przykład, w naszej 
linii pił otworowych większość naszych konkurentów 
oferuje bimetaliczne piły otworowe o zmiennej podział-

ce uzębienia. Oprócz otwornic o zmiennej podziałce 
(seria Starrett Deep Cut), oferujemy cenioną na całym 
świecie bimetaliczną piłę otworową o stałej podziałce, 
znaną jako „Fast Cut”, umożliwiającą płynne i szybkie 
cięcia w najbardziej popularnych zastosowaniach. Po-
siadamy również naszą specjalną otwornicę Smooth Cut 
do elektronarzędzi akumulatorowych, otwornicę z wę-
glików spiekanych MPH do drewna oraz piłę z węglików 
spiekanych CT do materiałów trudnych do cięcia. Po-
nadto oferujemy linię otwornic diamentowych i wierteł 
do obróbki płytek ceramicznych oraz porcelanowych. 
Starrett posiada najszerszą gamę otwornic dostępnych 
do wiercenia otworów w każdym rodzaju materiału. To 
tylko jeden z przykładów. Produkujemy również brzesz-
czoty do wyrzynarek, piły szablaste, taśmowe i ręczne, 
brzeszczoty maszynowe, narzędzia pomiarowe, wiertła i 
ponad tysiąc innych produktów - wszystkie wytwarzane 
w jednym z wielu zakładów Starrett na całym świecie.

Kto odpowiada za rynek polski?
Na początku br. do Starrett dołączył Tomasz Otręba jako 
National Account Manager na Polskę. Posiada ponad 
25-letnie doświadczenie w zakresie pił taśmowych, ak-
cesoriów do elektronarzędzi, narzędzi ręcznych i innych 
narzędzi wykorzystywanych w przemyśle.

Tomasz Otręba: W swojej pracy zawsze starałem się być 
blisko klienta końcowego, bezpośredniego użytkownika 
narzędzi, aby poznać jego problemy i zaoferować najlep-
sze możliwe rozwiązania dla jego potrzeb. Teraz wyko-
rzystuję to doświadczenie do rozwijania marki Starrett w 
Polsce.

Dziękujemy za rozmowę.

Firma Starret wznowiła swoją działalność w Polsce i powołała nowego  

polskiego krajowego menedżera ds. klientów. O �rmie i jej zamierzeniach  

na rynku europejskim i polskim opowiada Christian Arntsen, jej wiceprezes.

Kontakt do Tomasza Otręby:
email: Totreba@starrett.co.uk

Tel: +48 690 223 448

Starre� inwestuje w działalność w Polsce
prezentacje



• Z wyższą zawartością kobaltu dla większej 
odporności na ciepło i zużycie - większa 
żywotność produktu. 

• Dodatni kąt natarcia zębów o podziałce 5,5 
zębów na cal zapewnia mniejszy wymagany 
moment obrotowy i daje gładsze i szybsze cięcie 
we wszystkich materiałach 

• Zwiększona o 30% objętość przestrzeni 
międzyzębnej zapewnia lepszą penetrację 
materiału. 

• Idealne do cięcia stali nierdzewnej o grubości do 
3 mm, blach i rur ze stali konstrukcyjnej i innych 
materiałów o grubości do 13 mm (1/2”) 

• Zakres rozmiarów: 14mm - 210mm               
(9/16„ - 8.9/32”) 

• Głębokość otworu 41 mm (1,5/8”)

starrett.pl    TOTREBA@STARRETT.CO.UK    tel:+48 690 223 448

NAJLEPIEJ SPRZEDAJĄCA SIĘ OTWORNICA W WIELKIEJ BRYTANII

TERAZ DOSTĘPNA DO DYSTRYBUCJI W POLSCE

INNE DOSTĘPNE PRODUKTY:
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P
oziomnica libellowa i miara zwijana to – jak 
wiadomo – podstawowe narzędzia niemalże 
każdego fachowca, nie tylko budowlańca. 
Jakość wykonania tych narzędzi i gwaran-

towana przez to dokładność pomiarów decydują o 
końcowym efekcie realizowanych prac. Dlatego mar-
ka PROLINE zadbała o solidne i dokładne wykonanie 
tych narzędzi. W jej ofercie znajdują się dwie linie po-
ziomnic libellowych: HD i Premium. Ich asortyment 
uzupełniają dwustronne miary zwijane z magnesem. 
Narzędzia te przeznaczone są zarówno dla zawodow-
ców, jak i majsterkowiczów.

Poziomnice PROLINE z linii HD
Wśród nich znajdują się dwa modele kieszonkowe 
oznaczone jako 15941 i 15942 o dokładności pomia-
ru 0,5 mm /1 m. Są to narzędzia ergonomiczne, wy-
konane z prostokątnego, malowanego proszkowo 
pro�lu aluminiowego, dodatkowo tłoczonego. Ich 
dolna powierzchnia robocza jest frezowana, aby za-
pewnić dokładne przyleganie narzędzia do podłoża. 
Poziomnicę 15941 wyposażono w jedną libelkę, zaś 
15942 – w dwie (90°/0°) do wyznaczania poziomu i 
pionu. W narzędziach zastosowano bardzo silne ma-
gnesy i specjalne nasadki z tworzywa TPR chroniące 
końce pro�li przed uszkodzeniami na skutek upadku 
z wysokości. Na ich dolnej powierzchni wykonano 
nadruk miarki milimetrowej, aby ułatwić wyznacza-
nie punktów.
Ważną pozycję wśród poziomnic PROLINE HD zaj-
muje sześć modeli oznaczonych liczbowo od 15980 
do 15985 o dokładności pomiarowej 0,5 mm /1 m. 
Wykonano je z masywnego przetłaczanego pro�lu 
aluminiowego. Jest on oksydowany i ma specjalny 
kształt, który maksymalizuje sztywność poziomnic, 
ich odporność na zgniatanie i skręcanie, jak też 
umożliwia pewne trzymanie tych instrumentów. 
Obie powierzchnie robocze omawianych narzędzi są 
frezowane, co – jak już wspominaliśmy – gwarantuje 
dokładne ich przyleganie do podłoży. Narzędzia wy-

posażono w trzy libelki wyznaczające pion, poziom i 
kąt 45°. Ich ampułki powiększają pęcherzyk, aby uła-
twić odczyt pomiaru. Co więcej, libelka poziomu ma 
dodatkowy pierścień umożliwiający wyznaczanie 
2% spadku. Narzędzia wyposażono też w bardzo sil-
ne magnesy neodymowe i nasadki z tworzywa TPR 
amortyzujące upadki. Poziomnice 3-libellowe PROLI-
NE HD mają wysokość 60 mm i długości 60, 80, 100, 
120, 150 lub 200 mm.

Poziomnice PROLINE z linii Premium
Wykonano je z pro�li aluminiowych o wysokiej 
sztywności z masywnymi przetłoczeniami. Po-
ziomnice 2-libellowe (90°/0°) mają numery katalo-
gowe od 15950 do 15956, zaś 3-libellowe (90°/0°/45°) 
– od 15960 do 15966 i od 15970 do 15970. Dokład-
ność pomiarowa tych narzędzi wynosi 0,5 mm/1 m. 
Co ważne, ich libelka poziomu ma dwa pierścienie 
do wyznaczania 2% spadku. Wszystkie poziomni-
ce PROLINE Premium wyposażono w bardzo silne 
magnesy i amortyzujące nasadki z tworzywa TPR. 
Dodatkowo modele 15970 ... mają ergonomiczne 
uchwyty. Na powierzchni wszystkich prezentowa-
nych poziomnic wykonano nadruk miary milimetro-
wej służący do dokładnego wyznaczania punktów. 
Korpusy omawianych instrumentów malowane są 
proszkowo. Modele 15950 … i 15960 … dostępne są 

w długościach 40, 60, 80, 100, 120, 150 lub 200 mm, 
zaś 15970 … – w 60, 80, 100, 120, 150 lub 200 mm.

Dwustronne miary zwijane PROLINE 
z magnesem i szeroką taśmą
Zastosowane w nich taśmy cechuje wysoka sztyw-
ność i specjalny kształt. Dzięki temu można je wysu-
wać bez podparcia do 60% ich długości. Taśmy mają 
kolor biały i dwustronny nadruk skali o podziałce II 
klasy dokładności. Pokryto je nylonową powłoką w 
celu ochrony przed ścieraniem. Taśmy umożliwiają 
pomiar od ściany i wyposażone są we wzmocniony 
zaczep z bardzo silnymi magnesami neodymowymi, 
oraz w zderzak absorbujący ich uderzenie podczas 
zwijania. Zastosowany w miarach mechanizm auto-
matycznego zwijania taśm oferuje praktyczną funk-
cję auto stop. Zaś kaseta w której są umieszczone, ma 
ergonomiczną konstrukcję i antypoślizgowy korpus. 
Wykonano ją z wysokiej jakości tworzywa ABS oraz 
gumy TPE i wyposażono w mocny metalowy za-
czep do paska, a także wygodny uchwyt w postaci 
karabińczyka, szczególnie pomocny w pracach na 
wysokości. Omawiane dwustronne miary zwijane 
PROLINE oznaczono jako 20435 i 20438. Pierwszy ich 
model wyposażony jest w taśmę 5-metrową, za dru-
gi – w 8-metrową.

Jak widać, marka PROLINE dysponuje bardzo boga-
tą ofertą poziomnic libellowych: od kieszonkowych 
modeli do instrumentów o zwiększonej użyteczności. 
Ich możliwości pomiarowe doskonale uzupełniają 
dwustronne miary zwijane. Dlatego, naszym zdaniem, 
korzystnie jest połączyć w pracy funkcjonalności obu 
rodzajów narzędzi pomiarowych PROLINE.

pins

Poziomnice i miary zwijane PROLINE
Oferta marki PROLINE obejmuje 

bogaty wybór poziomnic 

i miar zwijanych. Charakteryzuje 

je wysoki poziom jakości 

wykonania i funkcjonalności 

połączony z przystępną ceną.

akcesoria
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akcesoria

STWORZONE

DLA TWOJEJ

WYGODY

PROFESJONALNE OŚWIETLENIE NA DUŻĄ SKALĘ!
Produkty PRO FACHMAYER – moc, mobilność i niezawodność

W każdej pracy budowlanej i wykończeniowej, odpowiednie oświetlenie jest 
kluczem do efektywności i precyzji. Niezależnie od tego, czy pracujesz na dużej 
budowie, czy w zamkniętych pomieszczeniach, jasne i niezawodne źródło światła 
jest nieodzowne.

PRO LD403 – Elastyczność i moc

Reflektor PRO LD403 oferuje maksymalną jasność 2200 lumenów. Jego 
obrotowy korpus i uchwyt umożliwiają skierowanie światła w dowolnym kierunku.  
Dwa silne magnesy umożliwiają zawieszenie na przykład na podwieszanym 
suficie, co doskonale doświetla miejsce pracy.
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PRO-LD631 i PRO-LD632 – Profesjonalne oświetlenie na dużą skalę!

Te dwa nowe modele w naszej ofercie stanowią naszą flagową linię reflektorów. 
PRO-LD631 i PRO-LD632 oferują imponującą moc i wszechstronność, 
osiągając jasność do 10000 lumenów w przypadku PRO-LD632 oraz do 
5000 lumenów w modelu PRO LD631. Oba reflektory charakteryzują 
się solidną konstrukcją i wysoką wydajnością, idealnie nadając się do 
profesjonalnego użytku na każdym placu budowy.
Reflektory posiadają dwie barwy światła (4000K i 6500K), co umożliwia 
dostosowanie oświetlenia do różnych potrzeb, od ciepłego po zimne światło. 
Wbudowane statywy pozwalają na łatwe ustawienie i stabilizację urządzenia  
na różnorodnym terenie, co zapewnia komfort użytkowania nawet w trudnych  
warunkach. Reflektory te są nie tylko wydajne, ale również niezwykle 
funkcjonalne, dzięki czemu sprawdzają się w najbardziej wymagających 
projektach ich kompaktowa budowa pozwala na szybkie złożenie do transportu.

PRO LD625 – Wszechstronność i wytrzymałość

PRO LD625 to potężny reflektor o mocy 60W, oferujący jasność do 
5000 lumenów. Może być zasilany zarówno z zasilania sieciowego, 
jak i akumulatora, co zapewnia elastyczność w różnych warunkach 
pracy. Reflektor ten charakteryzuje się wytrzymałą konstrukcją, która 
sprawia, że jest niezastąpionym narzędziem na każdym placu budowy.
Jego wszechstronność zwiększa możliwość montażu na statywie 
oraz szybki demontaż dzięki wypinanym elementom.
Dodatkowo PRO LD625 umożliwia skierowanie strumienia światła 
w dowolnym kierunku, co pozwala na precyzyjne oświetlenie 
obszaru pracy.
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W 
skład zestawu montażowego do de-
sek tarasowych EZ-TD wchodzi 10 
dystanserów i specjalne nakładki na 
szczęki ścisków Bessey EZ360 i EZL30-

8/45-8/60-8. Dystansery mają formę krzyżową i 
przeznaczone są do ustalania takiej samej odle-
głości pomiędzy deskami tarasowyznaczenie dla 
estetyki ich ułożenia. Z ich pomocą rozstaw desek 
można ustalić na 6, 7, 8 lub 10 mm. Co ważne, do 
posługiwania się dystanserami nie potrzeba uży-
wać żadnych narzędzi.
Z kolei nakładki na szczęki szybkomocujących ści-
sków Bessey EZ360 i EZL30-8/45-8/60-8 umożli-
wiają dokładnie ich mocowanie w szczelinach po-
między deskami tarasowymi. Wymienione modele 
ścisków szybkomocujących Bessey wyposażono w 
mechanizmy umożliwiające montaż z siłą 1400 N 
(140 kg). Do mocowania ścisków służą ergonomicz-
ne rękojeści pokryte miękką antypoślizgową wykła-
dziną. W wypadku modelu EZ360 są one obrotowe, 
co ułatwia posługiwanie się tym narzędziem w 
różnych sytuacjach roboczych. Z kolei w przypadku 
obu modeli ścisków do zwalniania zacisku szczęk 
i regulacji ich rozstawu przeznaczone są przyciski 
znajdujące się w szczęce (EZ360) lub rękojeści (EZL). 
Omawiane ściski mogą być też użyte do rozpiera-

nia, gdyż wyposażono je w szczęki oporowe, które 
można mocować na obu końcach tych narzędzi. 
Szyny omawianych ścisków Bessey wykonano ze 
stali ulepszanej cieplnie i czernionej, zaś szczęki – z 
wysokiej jakości poliamidu wzmocnionego włók-
nem szklanym. Wyposażono je w demontowalne 
miękkie nakładki o dużej powierzchni mocowania, 
w przypadku modelu EZL z pryzmą krzyżową uła-
twiającą mocowanie elementów o różnych kształ-
tach. Ściski Bessey EZ360 i EZL, które mogą być 
użyte do mocowania desek tarasowych, dostępne 
są w rozmiarach mających zakresy mocowania: 300, 
450 i 600 mm.
Reasumując, zestaw montażowy do desek taraso-
wych Bessey EZ-TD znacznie ułatwia i przyspiesza 
dokładne ich ułożenie. W przypadku jego zasto-
sowania należy bowiem precyzyjnie zamocować 
tylko pierwszą deskę, ponieważ pełni ona funkcję 
elementu pozycjonującego pozostałe.

pins

Aby usprawnić montaż desek 

tarasowych, Bessey opracował 

zestaw praktycznych akcesoriów 

przeznaczonych dla użytkowników  

jego ścisków EZ360 i EZL30-8/45-8/60-8.

pasuje do:

Zestaw montażowy do desek tarasowych EZ-TD od Bessey

narzędzia ręczne
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W 
skład zestawu Kraftform Kompakt VDE 
17 Universal 1 Tool Finder wchodzą: dwie 
rękojeści izolowane Kraftform Kompakt 
VDE 817 i 15 wymiennych trzpieni izolo-

wanych (VDE) nowego typu. W jego standardowym 
wyposażeniu jest też komplet rzepów 70 służący do 
mocowania materiałowego etui, w którym zestaw jest 
dostarczany. Rękojeści i trzpienie zostały wykonane 
zgodnie z normami IEC 60900, DIN 60900 i VDE 

0680. Przetestowano je prądem 10.000 V, czyli 10-krot-
nie większym niż maksymalne dopuszczalne napięcie 
(1000 V), przed którym zabezpieczają.
Jak łatwo zauważyć, głównym składnikiem omawiane-
go zestawu są dwie ergonomicznie rękojeści Kraftform 
Kompakt VDE 817. Są 2-komponentowe – wykonano na 
ich powierzchni twarde i miękkie strefy. Pierwsze służą 

do szybkiego montażu, a drugie – do aplikacji 
dłonią większych momentów obrotowych. W 

rękojeściach zastosowano łatwy w obsłudze 
mechanizm umożliwiający szybką wy-

mianę trzpieni izolowanych.
Następne 15 elementów prezento-
wanego zestawu Wera Kraftform 

Kompakt VDE 17 Universal 1 Tool 
Finder to wymienne trzpienie izolowane 

o długości 157 mm typu slim, czyli o zwężo-
nych końcówkach, które ułatwiają pracę w miej-

scach trudno dostępnych. Trzpienie mają końcówki 
typu: Phillips (PH 1 i PH2), Pozidriv (PZ1 i PZ2), PlusMinus 

(#1 i #2), Torx (TX 10, TX 15, TX 20, TX 25) oraz płaską (0,4, 
0,6, 0,8, 1,0 i 1,2). Ich uchwyty są wykonane zgodnie z 
system Take it easy – mają więc różne, standaryzowa-
ne kolory, które służą do oznaczania poszczególnych 
typów końcówek. Dzięki temu prawidłowy dobór ro-
dzaju trzpienia jest zarazem ułatwiony i przyspieszony. 
Pro�l trzpieni też został zmody�kowany, aby umożliwić 
wykorzystanie ich do szybkiego pokręcania dłonią. Co 
więcej, na dolnym zakończeniu ich uchwytu wykona-
no sześciokątny kołnierz zabezpieczający przed stacza-
niem.
Zestaw Kraftform Kompakt VDE 17 Universal 1 Tool 
Finder, tak jak wiele zestawów Wera, dostarczany jest 
w mocnym tekstylnym etui zapinanym na rzep. Mak-
symalizuje ono mobilność zestawu, gdyż zajmuje w 
narzędziowej walizce czy plecaku niewiele miejsca. Co 
ważne, etui zapewnia bardzo dobrą ochronę zestawu 
przed uszkodzeniami mechanicznymi, szczególnie po-
wstającymi przy upadku z wysokości.

pins

Zestaw Wera Kra�form Kompakt VDE 17 Universal 1 Tool Finder

Limitowana edycja szczypiec tnących bocznych serii 70 02 160 od Knipex

W 
tym roku renomowany producent na-
rzędzi ręcznych Knipex zaoferował pro-
fesjonalistom i amatorom limitowaną 
edycję popularnych szczypiec tnących 

bocznych z serii 70 02 160. Narzędzia te, popularnie na-
zywane w Polsce obcinakami bocznymi, umożliwiają 
9-krotne zwiększenie siły ręki i przeznaczone są do cię-
cia drutu miękkiego o średnicy do 2 mm, średniotwar-
dego do 3 mm i twardego do 2 mm. Można nimi czysto 
przecinać cienkie przewody miedziane, w tym także z 
użyciem końcowych krawędzi ostrzy. Z kolei pracę w 
trudno dostępnych miejscach czy wąskich przestrze-
niach ułatwia smukły kształt główki omawianych na-
rzędzi i niewielkie ich wymiary (długość całkowita – 160 
mm). Szczypce Knipex 70 02 160 S7 wykonano ze stali 
elektrycznej wanadowej, kutej i wielostopniowo harto-
wanej olejowo. Ich ostrza zostały zahartowane induk-
cyjnie do twardości ok. 62 HRC.
Jak wspomnieliśmy, wyposażono je w 3-komponen-
towe ergonomiczne rękojeści Comfort. Mają one trzy 
strefy o różnych funkcjach – biała nadaje im wysoką 
wytrzymałość, czerwona umożliwia wygodny i pewny 
chwyt, zaś niebieska znajdująca się w przedniej części 
jest miękka i ma powierzchnię o specjalnej teksturze, 
która zwiększa dopasowanie szczypiec do dłoni i za-

pewnia lepszą kontrolę podczas pracy. W tylnej czę-
ści rękojeści Comfort znajdują się także dwa uchwyty 
KNIPEXtend przeznaczone do montażu wyposażenia 

dodatkowego, np. TetheredTool Clipu do mocowania 
linki zabezpieczającej narzędzie przed upadkiem z wy-
sokości czy klipsów KNIPEX ColorCode służących do 
oznaczania i porządkowania narzędzi.
Jak łatwo zauważyć, limitowana wersja szczypiec tną-
cych bocznych 70 02 160 S7 oferuje wszystkie funkcjo-
nalności kompaktowych obcinaków bocznych Knipex 
serii 70 02 160, a przy tym zwiększa wygodę oraz bez-
pieczeństwo pracy i dzięki temu spełnia najbardziej 
wygórowane wymagania profesjonalistów.

pins

W ofercie �rmy Wera pojawił się 

17-elementowy zestaw Kraftform 

Kompakt VDE 17 Universal 1 Tool 

Finder. Wykonamy nim większość 

prac montażowych i demontażowych 

podczas serwisowania instalacji 

elektrycznych niskiego napięcia.

Szczypce tnące boczne Knipex 70 02 160 S7 z limitowanej edycji 

wyróżnia nie tylko wysoka jakość wykonania, skuteczność w 

pracy i trwałość, ale także zastosowanie w nich 3-komponentowej 

ergonomicznej rękojeści Comfort o poszerzonej funkcjonalności.

narzędzia ręczne



26  Gazeta Narzędziowa 4/2024

W
ażne miejsce w serii PRO zajmuje 
nowa wersja najpopularniejszego 
wózka 7-szu�adowego, dotychczas 
oznaczonego jako 09928. Oprócz 

niego profesjonaliści mają do wyboru wózek 
5-szu�adowy i największy w ofercie SATA model 
11-szu�adowy. Szerokość szu�ad w wózkach 5- i 
7-szu�adowych wynosi 578 mm. Natomiast model 
11-szu�adowy ma w jednym rzędzie dwie szu�ady 
o szerokościach 578 i 190 mm, jak też dodatkowo 
jedną szu�adę o szerokości 822 mm.
Wszystkie wózki narzędziowe SATA z serii PRO mają 
nowoczesny design ze ściętymi narożnikami i opty-
malnie dobrany skład wkładek narzędziowych. Ich 
korpusy wykonano z mocnej blachy o grubości 1,2 
mm, co wydatnie zwiększa trwałość, wytrzymałość 
i nośność. Co ważne, szu�ady w wózkach 5- i 7-szu-
�adowych są wysuwane całkowicie, co użytkowni-
kom daje pełny dostęp do ich zawartości. W tych 
wózkach jednorazowo można wysunąć tylko jed-
ną szu�adę – są one więc w 100% zabezpieczone 
przed przewróceniem i w pełni stabilne. Szu�ady 
wyposażono w prowadnice kulkowe o szerokości 
45 mm z systemem samodomykania, co także za-
pobiega ich przypadkowemu otwarciu podczas 
przemieszczania wózków. Ich maksymalna nośność 

statyczna (w pozycji stojącej) wynosi aż 800 kg, zaś 
określana dla ruchu nośność dynamiczna – 600 kg. 
Przy tym udźwig pojedynczej szu�ady to 45 kg.
W przypadku wózków z pięcioma lub siedmioma 
szu�adami blat roboczy wykonano z tworzywa 
ABS. Ma on zaokrąglone krawędzie oraz przegródki 
na mniejsze części, co ułatwia utrzymanie porządku 
podczas pracy. Zaś wózek 11-szu�adowy ma gumo-
wą powłokę stołu roboczego.
Wózki 5- i 7-szu�adowe SATA z serii PRO wyposa-
żono w centralny zamek umieszczony z boku – nie 
przeszkadza on więc w otwieraniu i zamykaniu 
górnej szu�ady. Z ich obu stron zamontowano er-
gonomiczne uchwyty. Zapewniają użytkownikowi 
wygodny chwyt i łatwe przemieszczanie wózków 
w dowolnym kierunku. Zastosowano w nich cztery 
wytrzymałe koła z polipropylenu (PP) o wymiarach 
0,5” x 2”. Dwa z nich są stałe, zaś kolejne dwa obra-
cają się w osi pionowej o 360 stopni i wyposażone 
są w hamulec. Nowością są ścianki boczne posiada-
jące perforację, która umożliwia montaż dodatko-
wych akcesoriów.
W standardowym wyposażeniu wózków są dwa 
pojemniki o wymiarach 253 x 71 x 109 mm, umiesz-
czone po ich obu stronach. Można w nich prze-
chowywać silikony, spraye itp. SATA zadbała także  

o możliwość doposażenia wózków w akcesoria 
indywidualnie preferowane przez użytkowników. 
Można do nich dokupić oddzielnie uchwyty na 
rolkę papieru, na dokumenty, na butelki o wymia-
rach 253 x 91 x 59 mm i na laptopa, jak też ściankę 
narzędziową dopasowaną do szerokości wózków, 
uchwyty i haki do zawieszenia na niej narzędzi oraz 
akcesoriów, jak też piankowe wkładki do swobod-
nego układania sprzętu w szu�adach.
Wózki narzędziowe mają kolor zielony. W tzw. edy-
cjach specjalnych będą także dostępne w kolorach 
czerwonym, szarym lub czarnym. Pozwoli to do-
pasować kolorystykę wózków do preferencji użyt-
kowników, wymogów autoryzowanych serwisów 
lub designu pomieszczeń.
Do wózków SATA serii PRO oferowane są wkłady szu-
�adowe z narzędziami SATA, które od wielu lat są w 
sprzedaży i cieszą się nieustanną popularnością wśród 
profesjonalistów oraz pasjonatów marki SATA. 

opr. HB (mat. Grosley)

SATA, producent narzędzi ręcznych z dożywotnią gwarancją, wprowadza 

na rynek nową wersję swoich wózków narzędziowych znanych i cenionych 

w branży motoryzacyjnej i wśród profesjonalistów. Oznaczono  

ją jako PRO i przeznaczono dla najbardziej wymagających 

użytkowników z przemysłu i usług.

Wózki narzędziowe SATA z serii PRO

narzędzia ręczne





K
orony diamentowe Kinczyk KWK-B to na-
rzędzia dla najbardziej wymagających fa-
chowców prowadzących intensywne prace 
budowlane. Przeznaczone są do wiercenia 

na mokro w większości twardych lub bardzo twar-
dych materiałów budowlanych: betonie, żelbetonie 
(w tym gęsto zbrojonym), bloczkach betonowych, 
cegle sylikatowej, granicie, klinkierze itp. Wyposażo-
no je w standardowe mocowania gwintowe 1 1/4”. 
Testowane korony pasują więc do większości wiert-
nic diamentowych dostępnych obecnie na rynku.
W koronach KWK-B marka Kinczyk zastosowała seg-
menty o wysokości 12 mm, dużej gęstości diamen-
tów technicznych i spoiwie zoptymalizowanym do 
wiercenia w twardych materiałach budowlanych. Do 
rurowego korpusu zostały one przyspawane lasero-

wo. Dlatego narzędzia te odznaczają się wysoką 
wytrzymałością mechaniczną (można nimi wier-
cić w betonie zbrojonym), trwałością i szybkością 
wiercenia (duża gęstość diamentów technicznych).
Testowane korony diamentowe Kinczyk KWK
-B dostępne są średnicach 25–250 mm. Moż-
na nimi wiercić otwory o głębokości/długości  
400–450 mm.
Reasumując, korony Kinczyk KWK-B umożliwiają 
szybkie i sprawne wiercenie w materiałach beto-
nowych, w tym także w żelbetonie. Wyróżnia je 
wysoka trwałość i bardzo dobra relacja ceny do ja-
kości. Naszym zdaniem są to narzędzia z najwyższej 
półki jakościowej warto w nie zainwestować.
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Wiercenie otworów koronami diamentowymi to obecnie preferowana 

technologia wykonywania otworów przebiciowych przez stropy i ściany. 

Dlatego przyjrzeliśmy się bliżej koronom Kinczyk KWK-B umożliwiającym 

wiercenie w szerokiej gamie materiałów budowlanych.

Korony diamentowe Kinczyk KWK-B

Wyniki redakcyjnych testów koron diamentowych Kinczyk KWK-B

Testowana korona Materiał obrabiany Zastosowany napęd
Obroty/częstotliwość 

udarów (min-1)

Wymiary otworu  

(średnica x długość, mm)
Czas operacji Szybkość wiercenia

Kinczyk KWK-B 41-1014

bloczek z betonu C20 
uzbrojony prętem 
stalowym 12 mm

wiertnica Milwaukee 
DCM 2-350 C

600 52 x 120 mm 98,07 s 1,22 mm/s

Kinczyk KWK-B 41-1019 bloczek z betonu C40
wiertnica Milwaukee 

DCM 2-350 C
600 102 x 150 mm 186,15 s 0,81 mm/s

Kinczyk KWK-B 41-1019 bloczek z betonu C30
wiertnica Milwaukee 

DCM 2-350 C
300 200 x 80 mm 83,60 s 0,96 mm/s
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system

MOC
W KOMPAKCIE

Produkty z serii „Compact” to perfekcyjne połączenie mocy i kompaktowych 
wymiarów. Dzięki niewielkim rozmiarom, nasze narzędzia są wyjątkowo 
poręczne i łatwe w użyciu, a jednocześnie oferują niezwykłą wydajność. 
Idealne do pracy w miejscach o ograniczonej przestrzeni, zapewniają 
niezawodność i efektywność, której potrzebujesz.

04-612 04-613 04-619 58GE139
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T
arcze pilarskie Globus Miter 1 CHIPBOARD 
oferują użytkownikom wiele korzyści. Narzę-
dzia te mają małe zapotrzebowanie na moc. 
Są bowiem bardzo sztywne, a ich zęby i stalo-

we dyski są niewielkiej grubości. Dzięki temu zapew-
niają idealną prostoliniowość cięcia i charakteryzują 
się lekkim prowadzeniem podczas wykonywania tej 
operacji. Pod względem wykonania są przykładem 
tarcz jakości premium. Zastosowano w nich bowiem 
uzębienie z wysokiej jakości węglików spiekanych 
(HM) o twardości powyżej 2100 HV, wyprodukowa-
nych z użyciem technologii ULTRAFINE i ostrzonych 
na obrabiarkach CNC. Dzięki temu tarcze Globus Miter 
1 CHIPBOARD są wysoce odporne na tępienie i mają 
długą żywotność. Co więcej, można je wielokrotnie 
ostrzyć na ostrzarkach CNC.
Testowane tarcze MITER 1 CHIPBOARD Fabryka Pił i 
Narzędzi WAPIENICA produkuje z użyciem technolo-
gii pił przemysłowych, gdzie odchyłki od wymiarów 
nominalnych (tzw. tolerancje) nie przekraczają set-
nych części milimetra. Na korpusy tarcz polski produ-
cent stosuje blachy z gatunkowej stali narzędziowej, 
wytwarzając je przy użyciu specjalizowanej techno-
logii naprężania. Efektem jest wspomniana wysoka 
sztywność tarcz. W dyskach wykonano także rowki 
kompensacyjne, które zwiększają odporność tych na-
rzędzi na deformacje powstające na skutek wysokiej 
temperatury oraz dużych obciążeń, a także obniżają 
wibracje i hałas podczas cięcia.
Testowane tarcze pilarskie Globus Miter 1 CHIPBOARD  
przeznaczone są do cięcia twardych materiałów 
drewnopochodnych MDF i HDF, w tym płyt wió-

rowych pokrytych dodatkowymi bardzo twardymi 
warstwami laminatu. Można nimi również obrabiać 
konglomeraty, a także pro�le PCV i aluminium o gru-
bości ścianki do 2 mm. Polski producent poleca je do 
cięcia listew drzwiowych i ościeżnic z MDF, paneli 
podłogowych z HDF, tworzyw sztucznych (parape-
ty, listwy), listew kryjących z aluminium, blatów z 
konglomeratów itp. Można nimi wykonywać cięcie 
kątowe, ukosowe, proste i rowkowanie. Testowane 
tarcze Globus Miter 1 CHIPBOARD przeznaczone są 
do ukośnic, pilarek ramieniowych i stacjonarnych. 
Zastosowano w nich zęby trapezowo-płaskie o 
ujemnym kącie natarcia -5° wykonane z płytek HM 
GA-5°. Fabryka Pił i Narzędzi WAPIENICA produkuje je 
w średnicach zewnętrznych 210, 216, 254, 260 i 305 

mm z otworami wewnętrznymi o średnicy 30 mm 
służącymi do mocowania w pilarkach. Tarcze mają 
także dwa zabierakowe otwory COMBO. Narzędzia 
różnią się liczbą zębów: 54 (średnica – 210 mm), 72 
(216 mm), 68 (254 mm), 96 (254 mm), 68 (260 mm), 
96 (260 mm) i 96 (305 mm). Grubość zębów wynosi 
albo 2,7 mm (tarcze 210 i 260 mm), albo 2,8 mm (216, 
254 i 305 mm), przy tym ich stalowe dyski są grubo-
ści 2,0 mm.

Wyniki redakcyjnych testów tarczy pilarskiej 
Globus Miter 1 CHIPBOARD
Podczas prób testowych sprawdzaliśmy jakość cięcia 
tarczy pilarskiej Globus Miter 1 CHIPBOARD o średni-
cy 216 mm (specy�kację materiałową i wyniki testów 
zawiera zamieszczona w artykule tabela). Do napędu 
testowanych narzędzi wykorzystaliśmy akumulato-
rową ukośnicę Bosch GCM 18V-216 DC Professional 
(zasilanie – 18 V, obroty – 2500–3400/min).
Podczas przeprowadzonych prób testowych tarcza 
Globus Miter 1 CHIPBOARD cięła bardzo czysto i do-
kładnie szeroką gamę materiałów wykończeniowych 
stosowanych we współczesnym budownictwie. 
Wysoka jakość krawędzi uzyskana w wyniku użycia 
tarczy Globus Miter 1 CHIPBOARD eliminuje koniecz-
ność przeprowadzania dodatkowej obróbki wykoń-
czeniowej. Co ważne, narzędzie umożliwia wydajną 
pracę, w tym także na ukośnicach akumulatorowych.
Naszym zdaniem tarcza Miter 1 CHIPBOARD spraw-
dza doskonale w cięciu szerokiej gamy materiałów 
wykończeniowych i pozwala uzyskać perfekcyjne 
rezultaty w pracy, jak też oszczędzać materiały, czas 
i pieniądze.

pins 

Tarcze pilarskie Miter 1 CHIPBOARD należą do linii pił tarczowych Miter,  

którą Fabryka Pił i Narzędzi WAPIENICA opracowała i wyprodukowała z myślą  

o stosowaniu w ukośnicach. Wchodzące w jej skład produkty spełniają przemysłowe 

standardy wykonania i zapewniają najwyższą jakość oraz efektywność cięcia.

Test tarcz pilarskich Globus Miter 1 CHIPBOARD

Tarcza pilarska Globus Miter 1 CHIPBOARD – wyniki redakcyjnych testów
Cięty materiał Model uskośnicy Zastosowane obroty Przekrój cięcia (mm) Czas cięcia (s)

Ocena jakości i dokład-

ności cięcia w skali 1-10

Płyta z Alucobondu Bosch GCM 18V-216 DC Professional 4500/min 4 x 170 3,92 9,2

Panel aluminiowy Bosch GCM 18V-216 DC Professional 3200/min 25 x 100 3,96 8,8

Płyta z Corianu Bosch GCM 18V-216 DC Professional 2500/min 195 x 12 4,92 10

Laminowana płyta MDF Bosch GCM 18V-216 DC Professional 4500/min 317 x 18 5,28 10

Laminowany blat kuchenny Bosch GCM 18V-216 DC Professional 4500/min 210 x 30 4,52 10

Cokół HDF Bosch GCM 18V-216 DC Professional 4500/min 75 x 17 1,32 10

Cokół PCV Bosch GCM 18V-216 DC Professional 4500/min 75 x 1 (grubość ścianki) 2,04 10

Panel podłogowy PCV Bosch GCM 18V-216 DC Professional 4500/min 220 x 5 3,26 10

Panel podłogowy HDF Bosch GCM 18V-216 DC Professional 4500/min 164 x 8 2,68 10
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M
iędzynarodowe Targi Technologii dla Od-
lewnictwa METAL odbędą się 24–25 wrze-
śnia 2024 r. i będą jednym z kilku wydarzeń 
orgaznizowanych w ramach Przemysłowej 

Jesieni w Targach Kielce. Równolegle z nimi odbędą się 
także targi: HEAT TREATMENT, RECYKLING, ALUMINIUM 
& NONFERMET oraz CONTROL-TECH, które razem two-
rzą kompleksową ofertę dla przemysłu metalurgicznego 
i odlewniczego.
– To wydarzenie od lat cieszy się uznaniem w branży od-

lewniczej, gromadzi kluczowych graczy sektora oraz pre-

zentuje najnowsze innowacje i technologie, które kształtują 

przyszłość odlewnictwa – mówi Piotr Pawelec, dyrektor 
projektu. Zakres tematyczny targów obejmuje m.in. pro-
jektowanie i wytwarzanie urządzeń odlewniczych, ma-
szyny formierskie, materiały pomocnicze dla odlewnic-
twa, automatyzację procesów oraz ochronę środowiska.
W ramach tegorocznej edycji przygotowano szereg 
atrakcji oraz nowości. Najważniejszym punktem progra-

mu będzie seminarium „Foundry Goes Green” poświę-
cone ekologicznym aspektom w branży odlewniczej. W 
jego trakcie uczestnicy będą mieli okazję zapoznać się z 
najnowszymi technologiami odlewania ciśnieniowego 
oraz rozwiązaniami z zakresu czystego powietrza, które 
nie tylko przyczyniają się do ochrony środowiska, ale 
również przynoszą znaczne oszczędności.
W tym roku Międzynarodowe Targi Technologii dla Od-
lewnictwa METAL odbędą się w zupełnie nowej dwu-
dniowej formule. – Motywem przewodnim tej edycji jest 

hasło „Dwa dni spotkań – maksimum możliwości”. Jestem 

pewien, że tak właśnie będzie i to będą bardzo intensywne 

dwa dni z bogatym programem spotkań i konferencji – do-
daje dyrektor Piotr Pawelec. Udział w wydarzeniu jest 
doskonałą okazją, aby być na bieżąco z najnowszymi 
trendami i innowacjami w branży, a także nawiązać war-
tościowe kontakty biznesowe. 25. Targi METAL odbędą 
się od 24 do 25 września 2024 r. w Targach Kielce.

opr. HB (mat. Targi Kielce)

Jubileuszowa 25. edycja Międzynarodowych Targów Technologii dla Odlewnictwa METAL

Jedno z wiodących wydarzeń przemysłu odlewniczego  

w Europie – targi METAL – jesienią tego roku świętować będzie swoją  

25. edycję. Na tę okoliczność przygotowano nowe logo i branding 

materiałów gra�cznych podkreślające ten jubileusz.

T
arcze diamentowe Kinczyk Asfalt-C mają kla-
syczną konstrukcję segmentową. Wyposażone 
są też w segmenty o zwiększonej wysokości do 
21 mm, które zabezpieczają przed pod-

cinaniem i starciem ich stalowego dysku. Jak 
wiadomo, podczas obróbki materiałów abra-
zywnych występuje duże tarcie i powstaje 
sporo ciepła. Dlatego segmenty w tar-
czach przeznaczonych do ich obróbki 
muszą być zamocowane na obwo-
dzie korpusów metodą spawania la-
serowego. Tak też jest i w przypadku 
testowanych tarcz Kinczyk Asfalt-C. 
Co więcej, awiększono w nich seg-
menty tnące do wysokości 16 mm. 
Mają one twarde spoiwo metalo-
we stosowane w przypadku cięcia 
materiałów abrazywnych i wysokiej 
jakości ziarna diamentowe. Tarcze 
wyposażono w stalowe korpusy z 
okrągłymi otworami będącymi częścią 
dylatacji międzysegmentowych. Takie 
wykonanie dysków, jak wiadomo, redukuje 
naprężenia termiczne występujące podczas 
cięcia i zabezpiecza dyski przed zwichrowaniem.
Tarcze diamentowe Kinczyk Asfalt-C przeznaczono 
do cięcia materiałów abrazywnych: asfaltu, silikatów, 
świeżego betonu, kostki brukowej itp. Są dostępne w 
średnicach 230, 300, 350, 400, 450 i 500 mm, a więc moż-
na je stosować w dużych szli�erkach kątowych, przeci-
narkach spalinowych i piłach jezdnych. Można nimi ciąć 
na sucho i mokro.
Do redakcyjnego warsztatu na testy tra�ły tarcze 
Kinczyk Asfalt-C o średnicach nominalnych 230 i 
350 mm. Podczas wykonanych prób pierwszą z tarcz 

(średnica rze-
czywista – 230 mm) 

przecinaliśmy na sucho opaskę ze świeżego 
betonu (przekrój cięcia – 20 x 6 cm) oraz płytę chod-
nikową (30 x 3,4 cm). Do napędu testowanej tarczy 
230 mm posłużyła nam szli�erka kątowa Makita 
GA9040R o mocy nominalnej 2600 W i obrotach 
6600/min. W próbie cięcia opaski uzyskaliśmy czas 
19,28 s, zaś płyty chodnikowej – 16,48 s. W drugiej 

części testów sprawdziliśmy tarczę Kinczyk Asfalt-C 
o średnicy nominalnej 350 mm (średnica rzeczywi-
sta – 360 mm). Przecinaliśmy nią na mokro materiały 
ze świeżego betonu: krawężnik (przekrój cięcia – 31 
x 15 cm i ozdobną opaskę (30 x 8 cm). Tarczę napę-
dzaliśmy przecinarką spalinowa Hitachi CM 75EPB 
o mocy 3,9 KW (5,3 KM) i obrotach maksymalnych 
9800/min. W trakcie przeprowadzonych prób posuw 
wywierany był masą maszyny. Podczas prób uzyska-
liśmy następujące czasy cięcia: 47,98 s (krawężnik) i 
29,45 s (opaska ozdobna). Nasze wrażenia z testów 
były następujące: tarcze KINCZYK ASFALT-C bardzo 
szybko zagłębiały się w abrazywne materiały i nie 
wymagały do pracy wywierania dużego posuwu.
Naszym zdaniem tarcze KINCZYK ASFALT-C oferują 
wysoką wydajność cięcia materiałów abrazywnych 
i pod tym względem są w stanie zadowolić najbar-
dziej wymagających profesjonalnych użytkowników 
takich narzędzi. Do tego są bardzo trwałe, gdyż wy-
sokość ich segmentów wynosi 16 mm.

pins 

Tarcze diamentowe Kinczyk Asfalt-C 

to narzędzia z najwyższej półki 

jakościowej. Podczas redakcyjnych 

testów sprawdziliśmy, jak szybko 

tną materiały abrazywne.

Test tarcz diamentowych Kinczyk Asfalt-C

akcesoria
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O
d początku swojej ponad 30-letniej działal-
ności JR-TECH położył nacisk na bezpośred-
nie kontakty z profesjonalnymi użytkowni-
kami narzędzi i przekazywanie im wiedzy 

o zaawansowanych technologiach wykonawczych, 
których jest sprzedawcą. Dzięki temu zyskał miano dys-
trybutora klasy premium, który jest znany i ceniony w 
północno-wschodniej Polsce. – Ponieważ od ponad 20 

lat koncentrujemy się na sprzedaży elektronarzędzi Festool i 

innych profesjonalnych marek, które obecnie są najbardziej 

zaawansowane technicznie na rynku, dużą wagę przykła-

damy do prezentacji ich możliwości roboczych. Dla naszych 

klientów – profesjonalistów z rzemiosła – oznacza to, że 

oprócz maszyn i akcesoriów otrzymują sporą dawkę wiedzy. 

Przekazujemy ją na szkoleniach, które organizujemy sami 

lub przeważnie we współpracy z Festool Polska – informuje 
Jan Rydzewski, właściciel JR-TECH-u.
Jak wiadomo, takie szkolenia wymagają odpowiednie-
go zaplecza materialnego. Dlatego w 2010 r. JR-TECH 
przy współpracy z Festool Polska utworzył Podlaskie 
Centrum Narzędziowe w swojej siedzibie w Wasilko-
wie k. Białegostoku przy ulicy Grodzieńskiej 16. Ma ono 
powierzchnię ponad 250 m kw., w tym ok. 100 m kw. 
zajmuje salon narzędziowy z shop-in-shops marki Fe-
stool. Kolejne 100 m kw. to sala pokazowa służąca do 
praktycznej nauki obsługi narzędzi i demonstracji ich 
możliwości roboczych. Wyposażona jest w stoły warsz-
tatowe i niezbędne materiały eksploatacyjne służące 
do nauki. Z kolei teoretyczne wykłady odbywają się 
w specjalnie przeznaczonej do tego sali o powierzch-
ni ok. 28 m kw. Ich prowadzenie ułatwia nowoczesny 
system audiowizualny, który znajduje się w jej wypo-
sażeniu technicznym. Podlaskie Centrum Narzędziowe 
prowadzi szkolenia, których tematem są praktyczne 
zastosowania profesjonalnych maszyn i elektronarzę-

dzi, głównie marki Festool. W szkoleniach uczestniczą 
klienci JR-TECH-u, profesjonalni użytkownicy narzędzi 
(np. parkieciarze, stolarze, cieśle), uczestnicy i adepci 
kursów zawodowych, uczniowie szkół zawodowych z 
Białegostoku i okolic, studenci Politechniki Białostockiej, 
a także nauczyciele zawodu, wykładowcy akademiccy, 
handlowcy sprzedający elektronarzędzia itd. Tematem 
podstawowym szkoleń są najnowsze technologie sto-
sowane w rzemiośle. Co ważne, pełnią one także rolę 
forum profesjonalistów, na którym bezpośrednio wy-
mienia się doświadczenia i dyskutuje proponowane 
rozwiązania techniczne.
Ważną częścią działalności Podlaskiego Centrum Na-
rzędziowego są odbywające się dni otwarte i cykliczne 
spotkania z marką Festool w ramach organizowanych 
przez nią roads show. Odbywają się one na zewnętrz-
nym placu przy Centrum. Tak jak w szkoleniach biorą 
w nich udział klienci JR-TECH-u, profesjonaliści z rze-
miosła, uczniowie, studenci, nauczyciele i wykładowcy 
akademiccy.
– Pomimo że internet niewątpliwie ułatwia życie i daje 

szybki dostęp do informacji, nie zastąpi bezpośrednich kon-

taktów ludzkich. Moim zdaniem są one konieczne do efek-

tywnego działania �rm na rynku. Nie wszystko bowiem da 

się załatwić za pośrednictwem sms-a, e-maila, komunika-

torów czy mediów społecznościowych. Szkolenia, których 

tematem są narzędzia czy technologie, to więc nie tylko 

okazja do ich lepszego poznania, ale także sposobność do 

nawiązania bezpośrednich relacji z uczestnikami takich 

spotkań. Rezygnacja z nich to dla nas skazanie się na ano-

nimowość i bezosobowość, to faktyczne wejście w buty 

oferenta, który istnieje jedynie w internetowych porówny-

warkach cenowych – stwierdza Jan Rydzewski.
Organizując szkolenia i spotkania z narzędziami, JR-TECH 
korzysta ze swojego bogatego doświadczenia eduka-
cyjnego nabytego podczas ponad 30 lat działalności. 
Podlaska �rma zorganizowała już kilkadziesiąt takich spo-
tkań. Wiele z nich było swoistymi piknikami narzędzio-
wymi, podczas których można było także spróbować 
specjałów kuchni podlaskiej, wymienić się opiniami i to 
nie tylko na tematy narzędziowe, a nawet spotkać przy-
jaciół, których nie widziało się przez dłuższy czas. Takie 
spotkania nabrały w czasach po covidzie szczególnego 
znaczenia emocjonalnego w branży narzędziowej, bo 
ich uczestnicy odkrywali przyjemność z bezpośrednie-
go obcowania z innymi osobami, z którymi częściej lub 
rzadziej współpracują. Co więcej, �rma JR-TECH jest też 
obecna w białostockich szkołach zawodowych, a także 
współpracuje z Politechniką Białostocką.
– Co najmniej od 20 lat wspieramy edukację techniczną w 

regionie podlaskim zarówno na poziomie zawodowym, 

średnim, jak i wyższym. Chcemy gruntownie zapoznawać 

młodzież, która w przyszłości chce uprawiać zawód stola-

rza, cieśli czy fachowca od robót remontowo-wykończe-

niowych, z najnowszymi technologiami, a także nauczyć 

ją prawidłowej organizacji miejsca pracy. Ważną kwestią 

jest także nauczenie jej pracy w bezpiecznych zdrowotnie 

warunkach, w tym dbałości o czyste powietrze w warsz-

tacie czy na placu budowy. Szkolimy także nauczycieli 

zawodu, przekazując im wiedzę na temat najnowszych 

technologii przeznaczonych dla rzemiosła i uczulając ich 

na kwestie bezpieczeństwa pracy. Edukując o narzędziach, 

realizujemy w ten sposób swoją misję społeczną. Docenia-

ją nas za to zarówno klienci, jak i bene�cjenci naszych spo-

tkań narzędziowych – konkluduje Jan Rydzewski.
pins

Spotkania z profesjonalnymi narzędziami w firmie JR-Tech

W �rmie JR-TECH można nie tylko kupić w bardzo dobrej cenie profesjonalne 

narzędzia Festool, Fein, Mafell czy DeWALT, ale także otrzymać potężną 

dawkę wiedzy, jak je efektywnie i prawidłowo wykorzystywać. Dlatego 

JR-TECH przyciąga nie tylko profesjonalnych wykonawców, ale także 

uczniów szkół zawodowych i studentów z kierunków technicznych.

Jan Rydzewski, właściciel JR-TECH-u
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SZYBSZA i TAŃSZA PRODUKCJA
Pozwala ona na szybszą i bardziej efektywną 
produkcję, co bezpośrednio przekłada się rów-
nież na obniżenie kosztów operacyjnych. 
Dzięki innowacyjnemu rozwiązaniu dystrybucji 
mieszanki ściernej, prasa jest w stanie zapewnić 
niespotykaną do tej pory powtarzalność proce-
su oraz zachowania bardzo wąskich tolerancji 
wymiarowych.
– Nasza firma od prawie 40 lat dostarcza narzę-

dzia ścierne dedykowane dla najbardziej wyma-

gających Klientów. Przez cały ten czas produku-

jemy wyroby o najwyższej jakości, a zadowolenie 

Klientów jest dla naszej firmy wartością nadrzędną. 

Inwestujemy zarówno w rozwój naszych Pracow-

ników jak również w rozbudowę fabryki. – podsu-
mowuje Robert Andre Jr.

opr. HB (mat. ANDRE ABRASIVE ARTICLES)

FIRMA ANDRE ROZWIJA PARK MASZYNOWY
Z przyjemnością informujemy, że �rma ANDRE wykonała kolejny, znaczący  

skok rozwojowy i zakupiła nowoczesną, w pełni zautomatyzowaną 

prasę dedykowaną do produkcji ściernic ze spoiwem 

ceramicznym o wartości ponad 1 000 000 zł.

Narzędzia ANDRE znajdują szerokie zastosowanie w wielu gałęziach gospodarki, takich jak budownictwo kolejowe, przemysł narzędziowy, motoryzacyjny, łożyskowy, 
hutniczy, odlewnictwo, a nawet przemysł spożywczy, medyczny i tytoniowy.

Robert Andre Jr. – prezes zarządu w ANDRE ABRASIVE ARTICLES

Narzędzia ścierne ze spoiwem ceramicznym to jedno z najbardziej po-
pularnych rozwiązań dla operacji szlifowania precyzyjnego dedykowa-
nych do wielu zastosowań w różnych branżach przemysłu. 

ANDRE ABRASIVE ARTICLES Sp. z o.o. Sp. k. to polska �rma rodzinna, która projektuje, produkuje i dostarcza szeroki asortyment narzędzi ściernych ze spoiwem żywicznym i ceramicznym do obróbki zgrubnej i precyzyjnej 
wielu rodzajów materiałów. Produkuje zarówno uniwersalne, typowe narzędzia ścierne, jak również wytwarza produkty pod indywidualne zamówienia kontrahentów.
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T
egoroczny Roadshow będzie w Polsce go-
ścił od 16 do 27 września. W tym czasie cię-
żarówka Festool odwiedzi 10 miast. Każde 
wydarzenie trwa 5 godzin, podczas których 

na uczestników czekają wyjątkowe atrakcje. Nowo-
ścią w tegorocznym programie imprezy są warsztaty 
dla branży drzewnej i remontowo-budowlanej po-
dzielone na trzy równoległe panele:
•	 1. dla branży stolarskiej: obróbka płyt HPL - prowa-

dzi doradca techniczny Festool;
•	 2. dla branży remontowo-budowlanej - zabudo-

wa płytą GK z udziałem pary RAWIKI, zwycięzców 
konkursu 18V Experience;

•	 3. budowa tarasu prowadzona przez partnerów z 
branży.

Klienci przejdą przez cały proces, dzięki czemu będą 
mogli samodzielnie wykonać te zadania „od A do Z”. Po-
nieważ motywem przewodnim tegorocznego Festool 
Roadshow jest energia, w tym narzędzia akumulatorowe 
18 V, organizatorzy przygotowali konkurs pod hasłem: 
„Rywalizacja miast na najbardziej energetyczne”. Każdy 
uczestnik, który przyniesie jeden lub więcej akumula-

torów, otrzyma koszulkę Festool. Zwycięża miasto, w 
którym uczestnicy przyniosą akumulatory o największej 
łącznej pojemności. Wszyscy uczestnicy ze zwycięskie-
go miasta otrzymają bluzy Festool. Dodatkowo w każ-
dym mieście przewidziana jest nagroda specjalna dla 
uczestnika, którzy przyniesie najwięcej akumulatorów.

Prawdziwą wisienką na torcie jest konkurs, w którym 
do wygrania będzie SYS-PowerStation – podręczny 
magazyn energii, który w wydajny sposób dostar-
cza prąd tam, gdzie go brakuje. Zwycięzcą zostanie 
uczestnik, który wykona najbardziej kreatywne zdję-
cie z SYS-PowerStation.

Atrakcji nie zabraknie również na stoisku serwiso-
wym – tu uczestnicy będą mieli okazję rozwiązać 
quiz z wiedzy o Gwarancji all-inclusive oraz usługach 
Serwisu Festool. Do wygrania będą parasole będą-
ce symbolem bezpieczeństwa, jakie daje Gwarancja 
all-inclusive.
Stałym punktem, jak co roku, jest możliwość testo-
wania narzędzi Festool, fachowe doradztwo oraz 
prezentacja nowości. Uczestnicy będą mieli okazję 
m.in. przetestować: akumulatorową pilarkę tarczową 
CSC SYS 50, akumulatorową młotowiertarkę KHC 18, 
akumulatorowe wkrętarki kompaktowe CXS/TXS 12, 
nowy oczyszczacz powietrza SYS-AIR czy nową fre-
zarkę górnowrzecionową OF 1010 R z oświetleniem. 
Poznają także takie innowacje, jak egzoszkielet Exo-
Active, który zapewnia przemyślane wsparcie pod-
czas pracy. Na stanowisku ExoActive będzie można 
się przekonać, jak duże wsparcie stanowi on podczas 
pracy z uniesionymi rękami, a także zrobić sobie 
zdjęcie z #EXOMOMENT.

Dużo uwagi tegoroczny Festool Roadshow poświę-
ci zdrowej i bezpiecznej pracy, prezentując m.in. 
nowy oczyszczacz powietrza SYS-AIR oraz systemy 
KickBackStop i SawStop. Tu w wybranych lokaliza-
cjach wsparciem będzie służył Rob In Wood, któ-
ry z miłości do drewna i natury tworzy unikatowe 
przedmioty, dokumentując najciekawsze realizacje 
na YouTube. Będzie można z nim osobiście porozma-
wiać i przyjrzeć się jego pracy. Więcej informacji oraz 
możliwość zapisania się na wydarzenie na stronie: 
Festool.pl/roadshow.

EJ (Festool)

Wkrótce wyruszy w drogę Festool Roadshow
16 września Festool Roadshow rusza 

w trasę po Polsce. W programie 

przewidziano nowe atrakcje: warsztaty 

dla branży drzewnej i remonotowo-

budowlanej, spotkania z ciekawymi 

twórcami, konkursy z cennymi 

nagrodami. Głównym punktem 

programu będzie rywalizacja miast. 

Nie zabraknie również pokazów 

nowości z oferty Festool.

aktualności

Plan trasy Festool Roadshow
Data Dystrybutor Adres

16.09.2024 Firma Centrum Narzędzi Kneblewski  ul. Artura Grottgera 17D, 76-200 Słupsk

17.09 2024. Firma Proluk ul. Karola Szajnochy 9A, 85-739 Bydgoszcz

18.09.2024  Firma Mago dla Stolarstwa ul. Kolumny 220A 93-613 Łódź

19.09.2024 Firma Lambud ul. Rybacka 3, 03-046 Warszawa

20.09.2024 Firma Pakdrew ul. Sokołowska 166, 08-110 Siedlce

23.09.2024 Firma Ronel ul. Zemborzycka 59A, 20-4 Lublin

24.09.2024 Firma Fornir Line Głogoczów 964, 32-444 Głogoczów

25.09.2024 Firma Elima ul. Wały Generała Józefa Dwernickiego 165, 42-202 Częstochowa

26.09.2024 Firma B – Krang ul. Budowlanych 2, 45-005 Opole

27.09.2024 Firma Andrzej Możdzeń ul. Zjednoczenia 118, 65-120 Zielona Góra
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T
argi spoga+gafa ponownie zgromadziły całą 
branżę ogrodniczą. Obecność i powrót reno-
mowanych wystawców z Europy i Ameryki 
podkreśliły międzynarodowe ich znaczenie 

jako centralnego punktu spotkań branżowych. – Sukces 
spoga+gafa jest dowodem zaufania i wsparcia naszych 
wystawców oraz zwiedzających. Właśnie w tych trud-
nych czasach targi te po raz kolejny udowodniły, że są 
niezbędną i niezawodną platformą dla zielonej branży. 
Pozytywna reakcja międzynarodowych gości, wzrost 
liczby odwiedzających z Niemiec i wysoka jakość roz-
mów biznesowych z naszymi partnerami mocno mo-
tywują nas do dalszych wysiłków na rzecz dalszego roz-
woju spoga+gafa – tak tegoroczną edycję skomentował 
Oliver Frese, dyrektor operacyjny Koelnmesse GmbH, 
organizatora targów.

spoga+gafa 2024 w liczbach
Wzięło w niej udział ponad 1800 wystawców z 66 krajów. 
Łącznie do Kolonii przyjechało, jak już wspominaliśmy, 
ok. 28.000 odwiedzających ze 113 krajów. Wśród państw 
o największej liczbie odwiedzających znalazły się Niem-
cy, które odnotowały najwyższy, 8-proc. wzrost ich licz-
by, a także Holandia, Włochy, Belgia, USA i Australia.

Odpowiedzialne ogrody
spoga+gafa 2024 skupiła się intensywnie na „Odpowie-
dzialnych ogrodach”, które były głównym jej tematem. 
Dzięki przykładom najlepszych praktyk z międzynaro-
dowego handlu artykułami i sprzętem ogrodowym, 
wykładom w Forum Garden Cafe, a także prezentacjom 
innowacyjnych produktów, targi pokazały praktyczne 
koncepcje i rozwiązania ważnych problemów branżo-
wych. Zademonstrowały też trendy rozwojowe seg-
mentu BBQ w takich obszarach tematycznych jak „luksus 
na każdy portfel”, „świat chłodzenia” czy „przygoda na 
świeżym powietrzu”.
– Jako sponsor branżowy w pełni wspieramy targi spo-
ga+gafa, które w tym roku po raz kolejny wyróżniły się 
wysoką jakością i do tego były świetną zabawą. Dla na-
szych członków jest to nadal ważna platforma do pre-

zentacji i wymiany informacji oraz opinii z uczestnikami 
zielonego rynku i ważnymi decydentami w branży – po-
wiedziała Anna Hackstein, dyrektor zarządzająca, Indu-
stry Garden Association e.V. (IVG).

Perspektywy targów spoga+gafa w 2025 r.
Kolejna edycja targów spoga+gafa odbędzie się w 
czerwcu 2025 r. pod hasłem przewodnim „Design 
Gardens”. Skupiając się na estetycznych i innowa-
cyjnych rozwiązaniach projektowych dla prywat-
nych terenów zielonych, a także na przeglądzie 
wcześniejszych koncepcji projektowych, kolejna 
edycja targów podejmie temat jakości produktów 
i wymagań projektowych dla świata ogrodów i gril-
lowania.
– spoga+gafa rośnie z roku na rok, a ponieważ nasi 
międzynarodowi członkowie wiedzą o tym, wy-
syłają na nie coraz więcej menedżerów zakupów. 
Szczególnie doceniamy dobrą obsługę, jaką Ko-
elnmesse oferuje naszym członkom. Szeroka i bo-
gata oferta, a także innowacyjne i przyszłościowe 
rozwiązania sprawiają, że spoga+gafa jest stałym 
punktem w naszym kalendarzu. Dlatego zaprasza-
my na kolejną jej edycję w 2025 r. – powiedział John 
W. Herbert, sekretarz generalny European DIY Retail 
Association i Global Home Improvement Network 
(EDRA/GHIN).

HB (opr. mat. Koelnmesse)

Targi spoga+gafa 2024
Targi spoga+gafa, które odbyły się 

w Kolonii w dniach 16–18 czerwca, 

po raz kolejny potwierdziły swoją 

pozycję najważniejszej platformy 

targowej dla globalnej branży 

ogrodniczej. Jej ekspozycję zwiedziło 

28.000 osób ze 113 krajów.

aktualności



Naładowane mocą 

elektronarzędzia 
akumulatorowe

Dowiedz sie więcej na

www.hoegert.com

Elektroniczna optymalizacja 

pracy i energii.

Silnik bezszczotkowy.


